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3OKZCX. Chełmno. Chojnice. GdaAsk. Gdynia. Grudziądz. Inowrocław. Kartuzy. Kościerzyna. Mono 
Starogard. Świetle, Szubin. Tczew. Toru A. Tuchola. Wabrzetno. Wejherowo. Wyrzysk —

Tatry w świetle reflektorów 
i sztucznych ogni 

na zakończenie zawodów FIS

Naczelny Wódz na Zamku
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. 

przyjął w ub. sobotę Pana Marszałka Ed­
warda Śmigłego Rydza.

Szef DOlicii niemieckiej Himmler 
w Warszawie

Wczoraj zakończyły się w Zakopa­
nem zawody FIS. Ostatnia konkurencja 
zawodów: otwarty konkurs skoków — 
zgromadziła pod Krokwi'?, i na drodze 
pod Reglami ponad 20 tysięcy widzów. 
Słoneczna pogoda sprzyjała widzom, na­
tomiast dla zawodników warunki na 
skoczni były bardzo trudne. Zawodnicy 
polscy w’ ostatniej tej konkurencji na 
ogół nie zawiedli pokładanych w nich 
nadziei, pozwolili się jednak wyprzedzić 
przez Norwegów i Niemców. Najdłuższy 
skok w konkursie wykonał Norweg Bir- 
ger Ru‘<d (81.50 m).

Sama uroczystość zamknięcia F.I.S. 
odbyła się około godz. 18 na stadionie 
na Krokwi. Rozpoczęła się ona od rozda­
nia nagród przez prezesa FIS majora 
Oestgaarda i prezesa PZN i wiceministra

Passionaria ukrywa sie 
w Barcelonie

BARCELONA. Według niesprawdzonych 
pogłosek, wiceprzewodnicząca dawnego par­
lamentu hiszpańskiego Dolores Ibarruri, 
zwana „Passionaria" ukrywa się w Barcelo­
nie, gdzie zaskoczyło ją niespodziewanie 
szybkie wkroczenie wojsk gen. Franco.

Tym samym upadałyby pogłoski, że w 
razie ustąpienia prezydenta Azany, miejsce 
jego zajęłaby Passionaria, jak to utrzymuje 
rzymska „Tribuna"*

Bobkowskiego, po czym nastąpiły oko­
licznościowe przemówienia, po których 
mjr. Oestgaard, jako prezes FIS, ogłosił 
zawody za zamknięte. Jednocześnie fla­
ga FIS została opuszczona na maszcie.

Po zakończeniu uroczystości odbył |

się pokaz ogni sztucznych, zorganizowa­
ny przez komisję artystyczną FIS. Lasy 
pod Krokwią były oświetlone reflektora­
mi wojskowymi, a z progu skoczni spły­
wał feeryczny „ogniospiad“.

Szczegóły na str. 4. (

Rzeczpospolita uznała rząd 
gen. Franco

WARSZAWA. Ministerstwo Spraw Zagranicznych podaje do wiadomości, 
naro dowy hiszpański.

Nieoficjalnym przedstawicielem Hi­
szpanii narodowej w Warszawie jest od

że rząd polski uznał de jnre rząd
Rząd narodowy generała Franco u- 

znały de jure: Italia, Niemcy, Japonia, 
Portugalia, Belgia, Czecho - Słowacja, 
Węgry, ks. Luksemburg, Szwajcaria oraz 
szereg republik południowo i środkowo­
amerykańskich.

dłuższego czasu p. Juan Serraty Valera, 
b. sekretarz poselstwa w Bukareszcie, 
syn pierwszego ministra spraw zagr. Hi­
szpanii narodowej

WARSZAWA. W sobotę w godzinach 
rannych przybył do Warszawy szef po­
licji i sztafet ochronnych Rzeszy H. 
Himmler.

Gościa niemieckiego powitał na dwor­
cu kom. główny P. P. gen. Kordian-Za- 
morski i ambasador Moltke wraz z człon 
kami’ ambasady niemieckiej.

Statek niemiecki zatonat 
w drodze do Gdyni

W drodze z Rotterdamu do Gdyni za­
tonął parowiec niemiecki z Hamburga 
„Wiborg" o pojemności 578 ton w pobli­
ży wyspy Borkum. Załogę uratował sta­
tek angielski „City of Bremen".

55.000 czerwonych milicjantów 
orzesz’o na stronę wojsk naród.

Tragiczna śmierć turystki 
w dolinie pod Zakopanem

ZAKOPANE. W dniu 18 bm. w godzi, 
nach porannych jeden z turystów natra­
fił w głębi doliny Strążyskiej na zwłoki 
młodej, 25 lat liczącej kobiety. Przy 
zwłokach nie znaleziono żadnego dowo­
du, stwierdzającego identyczność, a tyl­
ko karteczkę, na której skreślono parę 
słów, że zabłądziła i jest całkowicie wy­
czerpana, oraz że obawia się ataku ser­
cowego. Przypuszczalnie też atak serco­
wy był przyczyną zgonn.

Ofiara gór jest, jak zaznaczono, oso­
bą młodą, średniego wzrostu, twarzy o-

Milicjanci hiszpańscy niszczą winnice
Francja nie mote opanować czerwonych mętów
PARYŻ (w). Prasa paryska jest wy­

pełniona wiadomościami’ o karygodnych 
wybrykach czerwonych milicjantów we 
Francji, które grożą ostrą reakcją ze 
strony ludności

W St. Etienne aresztowano kilku u- 
chodźców hiszpańskich, którzy usiłowali
dokonać zamachu kolejowego f ułożyli w 
tym celu na torze ciężką przeszkodę z 
pni. Maszynista w ostatniej chwili zau­
ważył przeszkodę i zdołał zatrzymać po- 
'ciąg.

W Marsylii pod zarzutem zamordo­
wania właściciela małego baru zostali’ 
aresztowani 3 uchodźcy hiszpańscy.

W Bordeaux władze aresztowały 200

uchodźców hiszpańskich za różne prze­
stępstwa.

Burmistrz miasta Arles donosi w li­
ście otwartym do ministra spraw wewn., 
że czerwoni milicjanci niszczą bezkar­
nie winnice w jego okręgu. Dotychczas 
zostało doszczętnie zniszczonych 300 ha
winnic. Milicjanci powyrywali krzewy 
winne z korzeniami, aby- rozpalić ogni­
ska. Straty wynoszą w jednym okręgu 
Arles ponad 2 miliony franków. Bur­
mistrz stwierdza, że należy obawiać się 
groźnych starć miejscowej ludności z 
milicjantami, jeśli nie położy się kresu 
ich bandytyzmowi.

Mord polityczny w Szanghaju
Minister s pr. zagr. rzędu

SZANGHAJ. Minister spr. zagr. rzą­
du nankińskiego Szenlon został wczoraj 
zamordowany we własnym domu w 
dzielnicy, będącej pod kontrolą rządu 
japońskiego. Do mieszkania jego wdarło 
się 7 osobników, którzy zasypali mini­
stra strzałami rewolwerowymi i następ­
nie zbiegli. Szenlon trafiony licznymi 
kulami, zmarł w szpitalu. W godzinach 
popołudniowych nieznani’ sprawcy obsy­
pali strzałami rewolwerowymi 4 Japoń­
czyków, wychodzących z restauracji w 

► dzielnicy międzynarodowej. Dwóch Ja­
pończyków odniosło rany.

nankińskie^o zamordowany
Min. Szenlon był w* rządzie nankiń- 

skim jedną z wybitniejszych osobistości 
o nastawieniu projapońskim.

Także Holandia zakuouie 
samoloty w U. S. A-

WASZYNGTON. Bawi tu holenderska 
delegacja morska, która nawiązała rozmo­
wy z departamentem marynarki w sprawie 
nabycia materiału wojennego. Poselstwo 
holenderskie podaje, że Holandia pragnie 
nabyć wodnosamoloty, torpedowce, działa 
przeciwlotnicze i karabiny maszynowe. Naj­
pierw zakupi ona 100 samolotów.

HENDAYE. W dniu wczorajszym na 
dworzec Hendaye przybyły ostatnie dwa 
pociągi1 specjalne, którymi od dn. i lute­
go przywożono żołnierzy armii republi­
kańskiej, pragnących udać się do Hisz­
panii narodowej. Według danych staty­
stycznych, w okresie tym repatriowano 
przez most międzynarodowy w Hendaye 
około 55 tys. milicjantów.

walnej, oczy piwne, włosy blond, przy­
strzyżone i zaondulowane.

Zwłoki zwieziono do Zakopanego i 
złożono w kostnicy przy cmentarzu. Po­
licja prowadzi dochodzenia, celem usta­
lenia identyczności zmarłej.
Tablica ku czci Józefa Piłsudskiego 

w Genui
GENUA. W sobotę rano odbyło się tu 

uroczyste odsłonięcie tablicy, poświęconej 
pamięci Józefa Piłsudskiego, który zimą ro­
ku 1911 spędził kilkutygodniowy urlop zdro­
wotny nad zatoką Genueńską. Józef Piłsud­
ski mieszkał wówczas w Nervi w nieistnie­
jącym dziś pensjonacie polskim Zofii Nie­
wiadomskiej, mieszczącym się w domu przy 
ul. Campo Longo nr. 8.

Na uroczystość przybył z Rzymu amba­
sador Wieniawa-Długoszowski.

Tablica, upamiętniająca pobyt Józefa Pił­
sudskiego w Nervi, wmurowana została w 
skałę nadbrzeżną przy wejściu do parku 
Ferra. Park ten jest jednym z najpiękniej­
szych ogrodów egzotycznych nad morzem 
Tyreńskim. Po drugiej stronie parku znaj­
duje się ulica Campo Longo oraz 2-piętrowy 
skromny dom, w którym mieszkał Józef Pił­
sudski. Płyta zrobiona jest z marmuru i no­
si napis w języku włoskim:

Medryt pod osłonę worków z piaskiem

„Na tym skrawku Ziemi Liguryjskiej zimą 1911 roku przebywał jako rekonwa­
lescent, wzmacniając swe siły, przyszły Marszałek Polski Józef Piłsudski, Twórca

Niepodległości swej Ojczyzny".

Ostrzeliwanie Madrytu przez artylerię gen. Franco przybleraz każdym dniem naisHe.
Ludność stolicy Hiszpanii przebywa prawie stale w schronach. — Na gięciu 0

< wejście do dużego banku madryckiego osłonięte workami z pieskie™.
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Hiszpański rząd narodowy protestuje 
przeciwko knowaniom czerwonych

we Francji
sior" pisze z tego powodu w tonie wyraź­
nej irytacji, że Azana musi się zdecydo­
wać: albo na wyjazd do Madrytu, albo 
na złożenie urzędu prezydenta. Czas jest 
skończyć z tymi wizytami p. Del Vayo, 
które są kompromitujące dla Francji — ! 
oświadcza wkońcu pismo.

PARYŻ. Jak donosi agencja Havasa, 
ostatnie spotkanie Alvarez del Vayo 
x Azaną nie poprawiło stosunków po­
między Azaną a jego rzędem. Jest mało 
prawdopodobne, aby obecnie nawiązany 
Jtostał ponownie kontakt między nimi. 
Ostatnia rozmowa pogłębiła jeszcze 
przedział istniejący od kilku miesięcy 
pomiędzy kierującymi osobistościami 
republiki hiszpańskiej. Jak wiadomo, 
Azana nie zamierza podejmować żadne­
go aktu politycznego, dopóki pozostaje 
na terytorium Francji. Wiadomo rów­
nież, że nie powróci on do Hiszpanii.

Z drugiej strony ostatni pobyt Del 
Vayo w Paryżu wywołał duże niezado­
woleni© w kołach politycznych Paryża. 
Konferencje, jakie Del Vayo prowadził 
na terenie ambasady hiszpańskiej w Pa­
ryżu, potraktowane zostały bowiem jako 
naruszenie charakteru emigranta, w ja­
kim prezydent Azana przebywa w Pary­
żu. Zbliżony do Quai d‘Orsay „Excel-

Zjazd Centr. Związku Młodej 
Wsi

WARSZAWA. Wczoraj rozpoczęły się . uca ziozyia 
w Warszawie dwudniowe obrady zjazdu | Piusowi XT. 
Centralnego Związku Młodej Wsi, w ra­
mach którego odbędzie się pierwszy 
zjazd akademickich kół Młodej Wsi, 
stworzonych w miastach uniwersytec­
kich celem skupienia młodzieży wiej­
skiej, rozproszonej po uczelniach i zwią­
zania jej ze wsią.

Na obrady zjazdu przybył p. minister 
rolnictwa i ref. rolnych Juliusz Ponia­
towski, który wygłosił powitalne prze­
mówienie, mówiąc m. in.:

„Na horyzoncie sił wewnętrznych na­
rodu pojawia się siła nowa, niezuźyta, 
siła twórcza o wielkiej wewnętrznej dy­
namice, siła polskiej wsi. Zjazd tegorocz- 

któremu towarzyszy dojrzewanie poi 
sfciej myślącej społeczności do uznania 
roli chłopa w państwie musi być bar­
dziej niż kiedykolwiek owocny i przepo­
jony poczuciem narastających obowiąz-

W archikatedrze św. Jana został usta- 
। wiony na środku katafalk, pochodzący z 
czasów królewskich, z symboliczną trumną 
oraz emblematami władzy papieskiej: tiarą, 
kluczami i herbem Papieża. Nad trumną 
zwisał baldachim rzęsiście oświetlony. O g. 
8,30 rozpoczęły się żałobne „Matutinum" i 
„Laudes". W stallach zajęli miejsca ks. ar­
cybiskup Gall, ks. biskup Gawlina, ks. rad­
ca Pacini, kapituły metropolitalna i łowic­
ka. O godz. 10-ej zaczęło się pontyfikalno 
nabożeństwo żałobne, które celebrował w 
asyście licznego duchowieństwa J. E. arcy­
biskup Filip Cortesi, nuncjusz apostolski.

13 miln. zł wynosi w 1938 r. 
[Udział Gdańska w celnych wpływach

Na rzecz W. M. Gdańska jako części skła­
dowej polskiego obszaru celnego przypada 
stały odsetek wpływów celnych, obliczany 
na podstawie specjalnego uprzywilejowane­
go dla Gdańska klucza rozdziału. Udział bo­
wiem Rzeczypospolitej i Gdańska we wpły­
wach celnych oblicza się na podstawie 
■wszystkich wpływów z całego obszaru 
celnego oraz według stosunku liczby mie­
szkańców i norm przeciętnego zużycia clo­
nych towarów. Przyjęta tu została na jed­
nego mieszkańca W. Miasta norma zużycia 
sześciokrotna normy zużycia przypadającej 
na mieszkańca Rzplitej. Efektywnie wynosi 
to dla W. Miasta Gdańska ca. 7 proc, od 
wszystkich wpływów celnych.

W ubiegłym roku kalendarzowym u- 
dział Gdańska wynosi 13.011.268,00 zł wobec 
1L44 mH. zł w r. 1937 i 6,3 mil. zł w 1936 
roku.

Wzrost więc znaczny! I

Na Monserracie znów odpra­
wiała sie nabożeństwa

Po trzyletniej prawie niewoli u czerwo­
nych w sławnym klasztorze O. O. Bernar­
dynów na Montserracie w okolicy Barcelony 
odbywają się znów nabożeństwa. Większa 
część posiadanych przez klasztor dziel sztu­
ki została zrabowana przez komunistów. 
M. in. opłakany widok przedstawia bibliote­
ka klasztorna, zawierająca wiele bezcen­
nych wprost białych kruków. Wiele prze­
pięknych malowideł i złotych przedmiotów 
liturgicznych zaginęło.

Autobus runął z mostu 
na tor kolejowy

OSLO. W pobliżu Fredrikstad w połu­
dniowej Norwegii autobus, wiozący 45 osób 
wpadł na balustradę mostu, którą złamał i 
spadl z wysokości 7-u metrów na tor kole­
jowy. 40 osób odniosło rany, w tym 5 osób 
ci ęż kia.

W kolach parlamentarnych twier­
dzono nawet, że z powodu pobytu Del 
Vayo w Paryżu, rząd w Burgos wystoso­
wał protest, w którym wskazuje na to, 
że rząd francuski pozwala rządowi czer­
wonemu na prowadzenie akcji politycz­
nej na terytorium Francji.

Zwrotu złota i obrazów 
domaga się gen.

PARYŻ. „New York Herald" 
twierdzi, że po uzyskania uspaka­
jających zapewnień generała Franco 
o utrzymaniu politycznej i militarnej 
niezależności Hiszpanii, Francja uzna 
w przyszłym tygodnia rząd gen. Franco 
jako prawowity rząd hiszpański Gen. 
Franco stawia jako warunek nawiązania 
normalnych stosunków dyplomatycznych

Franco od Francji
zwrot przez Francję rzędowi Hiszpanii 
narodowej zapasu złota Banku Hiszpań­
skiego zdeponowanego we Francji, jak 
również wywiezionych przez republika- 
nów kosztowności i dzieł sztuki. Wartość 
złota zdeponowanego we Francji przez 
Bank Hiszpański wynosi 1 miliard fran. 
ków.

Marszałek Polski i Rząd 
na uroczystym nabożeństwie żałobnym za Papieża Piusa XI

WARSZAWA. W sobotę, dnia 18 bm. sto­
lica złożyła hołd pośmiertny śp. Papieżowi

Na nabożeństwo przybyli: P. Prezydent 
H. P„ prof. Ignacy Mościcki w otoczeniu do­
mu cywilnego i wojskowego, p. Marszałek 
Polski śmigły-Bydz, rząd na czele z p. wice­
premierem Kwiatkowskim, inspektorowie 
armii i generalicja, podsekretarze stanu, 
korpus dyplomatyczny,

Pó Mszy św. mowę żałobną wygłosił ks. 
biskup dr. Antoni Szlagowski. Po przemó­
wieniu ks. biskupa przy symbolicznej trum­
nie odbyło się „castrum doloris", które od­
prawili: ks. arcybiskup Gaik ks. biskup Ga­
wlina, ks. biskup Szlagowski, ks. infułat 
Bączkiewicz, a na końcu celebrans — ks. 
nuncjusz. Na zakończenie duchowieństwo 
odśpiewało „Salve Regina".

Jest możliwe, że wszyscy kardynałowie 
wezmą udział

MIASTO WATYKAŃSKIE. Korespon­
dent watykański' dziennika „Corriere 
del la Serra" donosi, że nie jest rzeczą 
wykluczoną, że obrady konklawe roz- 
poczną się już w niedzielę, dnia 26 bm. 
O ile kardynał-biskup Porto i Santa Ru­
fina, Boggiani, kanclerz Św. Kościoła 
Rzymskiego, który prawie zupełnie nie 
widzi, będzie mógł wziąć udział w kon­
klawe, to wszyscy źyjący kardynałowie 
będą obecni w liczbie 62. Jest to fakt 
bardzo rzadki. I

BERLIN. W związku z ostatnią aa- L ----------
diencją u kanclerza Hitlera ambasadora spotkania kanclerza Hitlera i Mussoli- 
hiszpanskiego Markiza Magaza, który niego z gen. Franco. Pogłoski te są tru- 
wręczyl kanclerzowi własnoręczny list dne do sprawdzenia.
gen. Franco, w dyplomatycznych kołach

Dodatkowy przydział kredytów 
na inwestycje 

dla nabywców gruntów z parcelacji

w konklawe
Podczas ostatniego konklawe w 1922 

roku na 60 kardynałów było obecnych 56.
Zmarły Papież Pius XI zamierzał 

wybudować specjalny pałac na pomie­
szczenie konklawe, aby zapewnić kar­
dynałom nowoczesny komfort. Przed 
1870 rokiem konklawe odbywało się w 
pałacu Kwirynalskim, który jest obec­
nie rezydencją króla włoskiego. Pius XI 
nie mógł zrealizować swego projektu, 
jednakże pozostawił plany budowy pała­
cu na konklawe.

Czy dojdzie do spotkania 
Mussolinr-Hitler-Franco?

berlińskich krążą pogłoski o możliwości

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych zwiększyło Państwowemu Banko­
wi Rolnemu o dalsze zł 50.000,— przy­
dział kredytów przeznaczonych na u- 
dzielanie pożyczek z Funduszu Obroto­
wego Reformy Rolnej nabywcom grun-

„Złośliwy sabotaż” radiotelegrafisty 
Woźniesieńskiego

zgubił lotnika Lewoniewskiego
MOSKWA. W tych dniach rozpocznie 

się w Moskwie przed sądem najwyższym 
proces kierownika stacji meteorologicz­
nej na wyspie Rudolfa, w okolicach pod­
biegunowych, Woźniesieńskiego, który 
został aresztowany wkrótce po zaginię­
ciu samolotu Lewoniewskiego.

Samolot ten wystartował z Moskwy 
w sierpniu 1937 r. celem dokonania lotu 
nad biegunem północnym do Ameryki i 
zaginął bez śladu. Zadaniem Woźniesień­
skiego było informowanie lotnika Le-

tów z parcelacji na zagospodarowanie 
się (inwestycje), wobec czego dla woje­
wództwa pomorskiego kontyngent kre­
dytów inwestycyjnych na rok 1938-39 
wynosi obecnie zł 200.000.

woniewskiego o warunkach atmosfery­
cznych na trasie lotu.

Śledztwo przeprowadzone na trasie 
zaginięcia samolotu Lewoniewskiego 
miało wykazać, że komunikaty meteo­
rologiczne nadawane w drodze radiowej 
z wyspy Rudolfa były błędnie opracowa­
ne przez Woźniesieńskiego. Jest on o- 
skarżony o wprowadzenie w błąd lotni­
ka, wskutek czego nastąpiła katastrofa. 
Woźnfesieńsklemu grozi kara śmierci 
za „złośliwy sabotaż".

Przed wręczeniem P. Prezydentowi 
RzDlitei dyplomu doktora h. t 

uniwersytetu sofiiskieso *
SOFIA. W niedzielę rano odjechała |Q 

Warszawy delegacja profesorów tutej­
szego uniwersytetu, celem wręczenia 
Panu Prezydentowi Rzplitej dyplomy 
doktora honoris causa uniwersytetu so 
fijskiego.

i

Polsko-Ftewskn umowa 
turystyczna

KOWNO. W sobotę podpisano w Kow. 
nie umowę turystyczną między Litwę 
a Polską.

172 wyroki śnrerci w Madrycie 
w c<aqu 2 dni

CASABLANCA. Z Madrytu donoszą 
że gen. Martinez Cabrera, gubernator 
wojskowy Madrytu, zarządził bardzo o- 
strą czystkę na kierowniczych stanowi- 
sfcach w wojsku, policji i gwardii cywil­
nej. Powołano do życia specjalne trybu­
nały do sądzenia osób oskarżonych za 
sympatię dla rządu gen. Franco. W prze­
ciągu 2 dni sądy te wydały 172 wyroki 
śmierci, przeważnie na wojskowych.

Soór amerykańskc-sowiecki 
o wysoe Wrangla

WASZYNGTON. Spór o posiadanie 
położonej w pobliżu wybrzeży Alaski 
wyspy Wrangla, który toczy się pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a Z.S.R.R., 
jest śledzony z wzrastającym zaintereso­
waniem przez amerykańską opinię pu­
bliczną. Sowiety obsadziły tę niemal 
bezludną wyspę, która posiada duże zna- 
ozenie strategiczne.

Republikański członek izby reprezen­
tantów Mass zgłosił projekt ustawy o 
przywróceniu praw suwerennych Sta­
nów Zjednoczonych nad wyspą Wrangla 
i utworzeniu na wyspie bazy lotniczej.

Zamkniecie fakultetu teologicz- 
opoo w Monachium

MONACHIUM. Wydział teologii rzym­
sko - katolickiej na tutejszym uniwer­
sytecie został zamknięty z rozkazu mi­
nistra oświaty. Powodem tego kroku jest 
sprzeciw arcybiskupa monachijskiego 
kardynała Faulhabera przeciwko miano­
waniu prof. Bariona na katedrę prawa 
kanonicznego na tym uniwersytecie. No­
minacja ta powinna była być przedłożo­
na do aprobaty arcybiskupa monachij­
skiego. Obowiązek ten został zaniedbany, 
wobec czego arcybiskup polecił klery­
kom studiującym na wydziale teologicz­
nym,. wstrzymać si’ę od uczęszczania na 
wykłady prof. Bariona. Zamknięcie 
kultetu było odpowiedzią ministra 
światy na to polecenie.

s 
]

fa-

Sanie motorowe na straty 
aran't Estonii

TALLIN. Na lodzie jeziora Peipus, 
estońska straż graniczna dokonała prób 
z nowymi saniami motorowymi. Pró­
bom tym przyglądał się minister spraw 
wewnętrznych Vermaa. Sanie rozwijają 
szybkość do 100 km na godzinę f są u- 
zbrojone w karabin maszynowy oraz re­
flektor. Sanie te zostały zakupione po 
tragicznych zajściach na jeziorze Peipus 
między strażą estońską, a sowiecką. Za­
kupiono je ze składek społeczeństwa e- 
stońskiego i przeznaczono dla służby pa­
trolowej na pograniczu.

Gdańsk zremisował z Węgrami
Rozegrany w Gdańsku mecz pięściarski 

reprezentacyj Węgier i Gdańska zakończył 
się zaszczytnym dla gospodarzy wynikiem 
remisowym 8:8

Rekin na morzu Marmara
STAMBUŁ. Jak podają pisma stambul­

skie, rybacy złowili w okolicach wysp ksią­
żęcych na morzu Marmara olbrzymiego re­
kina, ważącego około 500 kg. Rekin bronił 
się zaciekle i wlókł za sobą łódź rybacką 
w ciągu kilku godzin. Rybacy zostali u- 
ratowani jedynie dzięki pomocy dwóch 
łodzi motorowych. Rekina przywieziono 
do Stambułu i sprzedano za 70 funtów tu­
reckich pewnemu przedsiębiorczemu ry­
bakowi, który chce pokazywać olbrzyma 
publiczności za wysoką opłatą.

Jest to drugi wypadek w ciągu ostat­
nich 3 lat złapania rekina na morza Mar­
mara.
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Przegląd prosi*
..Prawoleuk"

„Gameta Polska" omawia ostatnie wystą­
pienie szefa sztabu OZN pik. Wendy w Sej- 
tnie podczas dyskusji nad polityką wewnę­
trzną.

„Charakterystyka sytuacji politycznej 
w społeczeństwie polskim — pisze „Gaze­
ta Polska" o mowie sejmowej płk. Wen­
dy — przedstawiła plastycznie jednolity 
front negacji, złożony ze wszystkich grup 
starego partyjnictwa, przeciwstawiają­
cych się jednomyślnie pozytywnemu prą­
dowi społeczeństwa, który znalazł wyraz 
w pracach Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Niechęć do OZN, a zarazem po­
czucie słabości własnej i coraz mniejszy 
wpływ sztabów partyjnych na społeczeń­
stwo, doprowadziło do położenia, w któ­
rym grupy o najsprzeczniejszych ze sobą 
programach prowadzą równoległą akcję 
przeciw Obozowi Zjednoczenia Narodo­
wego. Wyliczywszy główne partie opo­
zycyjne, od Stron. Narodowego poprzez 
Ludowców do PPS, płk. Wenda określił 
tę formację malkontentów o najrozmait­
szych hasłach, jako „prawolew", o któ­
rym powiedział:

„Można mniemać, że ten potworek z 
punktu widzenia biologii politycznej, bę­
dzie w niedalekiej już przyszłości nale­
życie respektowany i demonstrowany ja­
ko rzadki i ciekawy okaz z panopticum 
osobliwości politycznych w Polsce."

Przedśmiertny dar Ojca św. 
dla ks. srcybiskuoa St. Galla
J. E. ks. arcybiskup Stanisław Gall, o- 

Irzyrr 1 z Sekretariatu Stanu pismo, wysła­
ne z Watykanu dnia 9 bm., t. j. w przed­
dzień śmierci Ojca św., następującej treści: 

„Ekscelencjo! Mając Cię w żywej pa­
mięci Ojciec Święty raczył Ci ofiarować 
świecę, którą Mu w uroczystość Oczy­
szczenia Najświętszej Marii Panny do­
rocznym zwyczajem złożyła w hołdzie 
Arcybazylika Laterańska.

Dar ten niech Ci będzie dowodem 
szczególnej miłości a równocześnie upa­
miętnieniem dwudziestej rocznicy konse­
kracji biskupiej, którą Jego świątobli­
wość w Waszym słynnym stołecznym 
Mieście szczęśliwie otrzymał.

Z tym darem łączy się Błogosławień­
stwo Apostolskie, które Tobie, Ducho­
wieństwu i wiernym Archidiecezji Ojciec 
św. z głębi serca udziela.

Przy tej sposobności Waszej Eksce­
lencji wyrażam należne uszanowanie 
szczerze oddany

E. Kardynał Facelii".

Zmiana granic admini­
stracyjnych województwa 
pomorskiego i znaczne po­
większenie Pomorza miało 
na celu pomiędzy innymi 
rozszerzenie zaplecza Gdyni i powiąza­
nie jej z ośrodkami przemysłowymi i 
centrami rolniczymi, Ł j. z Bydgoszczą, 
Inowrocławiem i Włocławkiem, Przez 
powiększenie Pomorza ludność tego woje 
wództwa wzrosła do liczby 2 milionów, 

I w czym trzy wyżej wymienione miasta 
z zastępem pierwszorzędnych kupców, 
przemysłowców, administratorów 1 sa­
morządowców. W granicach obecnego 
Wielkiego Pomorza mamy 90 procent 
Polaków-katolików i około 10 procent 
Niemców.

Czy powiększone Pomorze wpłynie w 
jakikolwiek sposób na ziemię nadmor­
ską? Odpowiedź na to pytanie nie jest 
łatwa. Z pewnością, dążąc do ściślejszego 
powiązania z morzem, nowe powiaty i 
miasta, należące do Pomorza, będą się 
starały o rozbudowę dróg komunikacyj­
nych do Gdyni i nad morze. Drogi te są 

' konieczne i mogą wpłynąć zdecydowa­
nie na poprawę gospodarczych stosun­
ków na ziemi nadmorskiej. Samorząd 
rolniczy wzmocniony rolnictwem najżyź- 
niejszych powiatów ulegnie rozbudowie i 
z pewnością zajmie się wkrótce położe­
niem rolnictwa ziemi nadmorskiej. Jed­
nak łączenie zbyt wielkich nadziei z po­
większeniem Pomorza, oczekiwanie szyb­
kich zmian na lepsze na ziemi nadmor­
skiej nie jest uzasadnione.

Aby zmienić polityczne i gospodar­
cze położenie ziemi nadmorskiej trzeba 
zmienić układ sił na tej ziemi, trzeba, 
aby dobra, rodząca ziemia przeszła w 
sprawiedliwym stosunku do rąk rdzen­
nej, polskiej ludności tej ziemi. Jak pow­
szechnie wiadomo, dzierżą Polacy w 
swym ręku na ogół gleby piaszczyste i 
liche. Stąd też pochodzi bieda kaszub­
skiego chłopa. Natomiast napływowy e- 
lement niemiecki osiedlony został przez 
Prusaków, na mocy ustaw wyjątkowych

To nie krzywda —
to sprawiedliwość!

W związku z listą imienną przymuso­
wego wykupu ziemi na parcelację, za­
mieszczoną w Dzienniku Ustaw nr. 12 
z 15. II. 1939, prasa niemiecka wypisuje 
nieprawdopodobne historie na temat 
krzywdy, jaka rzekomo dzieje się Niem­
com, którzy zostali jakoby uderzeni w 
szczególnie dotkliwy sposób przymuso­
wym wykupem.

Dla nieznającego istotnego stanu rze­
czy cyfry podawane przez prasę niemiec­
ką w Polsce i część prasy niemieckiej za 
granicą mogą się wydawać istotnie po­
ważnym naruszeniem stanu posiadania 
Niemców na roli. Mianowicie prasa nie­
miecka podaje, że w województwie poz­
nańskim na 20.270 hektarów podlega­
jących przymusowemu wykupowi — na 
Niemców przypada 68,5 procent, w wo­
jewództwie pomorskim na 17.437 hekta­
rów — 55 procent, w wojew. śląskim na 
7.438 hektarów — 95 procent.

Jak się przedstawia istota tego za­
gadnienia?

Niemców na Pomorzu jest 9,8 pro­
cent, stan posiadania na ziemi ogółem 
21,8 procent, jednakże jeżeli chodzi o

majątki powyżej 100 hektarów, stan po-1 
siadania Niemców wzrasta, docho­
dząc przy majątkach 1.000-hekta- 
rowych do 75 procent. Dopóki więc nie 
nastąpi wyrównanie liczby wielkich ma­
jątków ziemskich, których właścicielami 
są Niemcy, ze stanem posiadania właści­
cieli Polaków — zawsze będzie występo­
wało zjawisko pozornego pokrzywdzenia 
Niemców na tym odcinku.

Żeby nie pozostać gołosłownymi, po- 
dajemy tytułem przykładu, że w powie­
cie sępoleńskim na Pomorzu odsetek 
własności ziemskiej w rękach niemiec­
kich ponad 100 hektarów wynosi 56 pro­
cent, w pow. grudziądzkim — 56,8 pro­
cent, w tczewskim — 58,7 procent, w 
chełmińskim — 48,9 procent, w morskim 
— 33,6 procent, w świeckim — 32,1 pro­
cent, w wyrzyskim — 39 procent, wzra­
stając, jak już wspomnieliśmy — do 75 
procent w kategorii majątków wielko­
ści ca 1.000-hektarowych.

W woj. poznańskim sprawa ta przed­
stawia się podobnie. Tak np. w przy­
granicznym powiecie chodzieskim ob­
szar ziemi w rękach niemieckich wyno­

Tak wygląda obecnie nz JslawnieJszy pomnik Madrytu

Znany pomnik w Madrycie, przedstawiają cy boginie Cybelę na rydwanie ciągnionym 
przez Iwy, został całkowicie omurowany dla zabezpieczenia go przed pociskami i 
bombami lotniczymi. Na „dachu" omurowania ułożono jeszcze stos worków z piaskiem.

si 54,1 procent, w pow. nowotomyskim 
43,2 procent. Jeżeli zaś chodzi o odse­
tek własności ziemskiej, pozostający w 
rękach niemieckich wielkości ponad 100 
hektarów, cyfry te podskakują gwałtow­
nie podobnie jak na Pomorzu. Ogółem 
w Poznańskim między liczbą Niemców 
a stanem posiadania na ziemi zachodzi 
stosunek jak 1:3, gdyż 9 procent licząca 
ludność niemiecka w Poznańskim posia­
da 29,1 procent ogólnego areału ziemi.

Jeżeli chodzi o rozdział narodowo­
ściowy stanu posiadania na roli w woj. 
śląskim, to w stosunku do całego areału 
wielkiej własności o obszarze 169.903 
hektarów Polacy posiadali do ostatnich 
czasów zaledwie 14 procent, wliczając w 
to już domeny i lasy państwowe. W tych 
warunkach poddanie przymusowemu 
wykupowi na Śląsku tylko 7.438 hekta­
rów w stosunku do ogólnego obszaru, 
jest cyfrą minimalną. Liczba Niemców 
na Śląsku wynosi 6,5 procent, podczas 
gdy procent wielkiej własności ziem­
skiej, pozostającej w rękach niemiec­
kich, wynosi 86 procent Dysproporcja 
nie do utrzymania, tłumacząca duży 
udział Niemców na liście przymusowego 
wykupu.

W tym zestawieniu żale prasy nie­
mieckiej okazują się podstępnym mane­
wrem, obliczonym na użytek zewnętrzny.

Wielkie Pomorze 
a ziemia nadmorska

i za pieniądze podatkowe, płacone rów­
nież przez Polaków, na ziemiach naj­
lepszych. Tym się tłumaczy, że 
mały stosunkowo odsetek Niemców na 
ziemi nadmorskiej ma się gospodarczo 
dobrze, że opanował spółdzielnie zbożo­
we i mleczarskie, i że gospodarczo od­
grywa rolę większą, niż osiadła na ubo­
gich glebach ludność miejscowa.

Dlatego proste poczucie sprawiedli­
wości nakazuje wyrównanie w czasie 
najkrótszym dziejowej krzywdy, jaką 
polskiemu stanowi posiadania na ziemi 
nadmorskiej wyrządziła w przeszłości 
eksterminacyjna polityka pruska. Krzyw 
da ta, jak długo nie zostanie naprawio­
na, mścić się będzie dalej na najżywot­
niejszych interesach narodu polskiego 
nad morzem i na ziemi nadmorskiej i 
hamować będzie rozwój sil polskich na 
tym odcinku Polski. Jeśli już same 
względy bezpieczeństwa — biorąc pod 
uwagę, że mamy na ziemi nadmorskiej 
z wszystkich stron pas graniczny, odgry­
wają dużą rolę — to daleko większą rolę 
odgrywa zagadnienie obronności 
jak i zagadnienie aprowizacji 
Gdyni. Dla bezpieczeństwa i obron­
ności naszej ziemi nadmorskiej trzeba 
aby siedziało tu jak najwięcej samodziel­
nych gospodarzy na samowystarczal­
nych działkach dobrej ziemi, a nie kilku 
magnatów niemieckich, działających za­
bójczo na samopoczucie polskiego robot­
nika, zniewolonego szukać ich łaski i 
pomocy. Tego skrawka ziemi nadmor­
skiej mamy za mało, aby się na nim 
pozwolić rozpierać niemieckim latyfun- 
diom. Jeśli parcelacja tych majątków nie 
jest możliwa na podstawie ustawy zasad­
niczej o parcelacji, to z powodzeniem 
można uchwalić ustawę parcelacyjną 
wyjątkową dla ziemi nadmorskiej, ze 
względu na polskie interesa morsl’e 

oraz w pasie granicznym, ze 
względu na bez­
pieczeństwo i za­
dania obrony.

Ziemia nadmorska jest
mało zaludniona — z czem wiąże się za­
gadnienie rozwoju miasta Gdyni jak i 
zagadnienie uprzemysłowienia Gdyni. 
Wielkie Pomorze nie odegra więc roli 
wielkiej wobec zagadnień nadmorskich, 
gdy nie stworzymy możliwości rozwojo­
wych dla ziemi nadmorskiej w oparciu 
o wyżej naszkicowane zasady. Ale wiel­
kie Pomorze powinno co najmniej usta­
lić program obejmujący zagadnienia 
ziemi nadmorskiej i to program wszech­
stronnie powyższe postulaty uwzględ­
niający.

Sprawa ziemi nadmorskiej, jako pil­
na i doniosła, powinna wysuwać się na 
plan pierwszy zadań Pomorskiej 
Rady Gospodarczej jaką or­
ganizuje się obecnie. Rozwiązanie tego 
zasadniczego problemu — bo problemu 
zaludnienia i gosnodarczego wzmocnie­
nia elementu polskiego na ziemi nad­
morskiej — otworzy nowe perspektywy 
dla tej ziemi i dla Gdyni. Ziemia nad­
morska jest w obecnej chwili lichym 
producentem, a jeszcze gorszym konsu­
mentem. Przestawienie produkcji osad­
ników na urodzajniejszych globach, na 
produkcję artykułów żywnościowych 
dla miasta Gdyni, a więc na warzy­
wo i nabiał mogłoby uczynić 
zbędnym przywóz artykułów żywnościo­
wych z głębi kraju, nie opłacalnego, ze 
względu na koszta przewozu, Z drugiei 
strony masowe osadnictwo, szczególnie 
na lepszych glebach przysporzy przemy­
słowi pomorskiemu nowych konsumen­
tów — co z kolei ożywi rynek pracy.

Dlatego w uwłaszczeniu chłopa nad­
morskiego iw celowym osad­
nictwie widzę jedyna możliwość 
zapewnienia lepszej przyszłości ziemi 
nadmorskiej.

Andrzej Wachowiak.

O cgifm sic mórri.-
Mamy do zanotowania bolesny 

skandal wyborczy. Oto w wyborach 
radnych gromadzkich w pow. lesz­
czyńskim w Wielkopolsce zgłoszone 
zostały w niektórych gromadach łisty 
kompromisowe. W gromadzie Kacz- 
kowo ogłószone zostały 2 listy, jedna 
polska i jedna niemiecka. Na każdej 
liście figurowało 32 kandydatów. Zdy­
scyplinowani wyborcy niemieccy gło­
sowali tylko na 18 kandydatów swo­
jej listy, natomiast głosy wyborców 
polskich rozproszyły się na wszyst­
kich 32 kandydatów. W ten sposób 
uzyskali Niemcy wszystkie 16 manda­
tów oraz 2 zastępców. Polacy zaś nie
uzyskali ani jednego mandatu.

Skandaliczny ten wynik wyborów 
wywołał wielkie poruszenie polskiego 
społeczeństwa na pograniczu. Rodacy 
z pozostałych gromad, którzy dzięki 
solidarności narodowej otrzymali 
większość mandatów, oburzeni do ży­
wego wynikiem wyborów w groma­
dzie Kaczkowo, pytają: gdzie byli w 
czasie wyborów kaczkowscy Polacy?

Naszych narciarzy niepotrzebnie 
ktoś tłumaczy „pechem“. Przegrali, to 
przegrali, bo narciarze innych państw 
są od nich lepsi, a może po prostu le­
piej dba o nich kierownictwo.

Bo tłumaczenie się „nieodpowie­
dnimi smarami" brzmi znacznie bar­
dziej kompromitująco, aniżeli sama 
przegrana. Czy naprawdę nasi zawo­
dnicy nie mają żadnej opieki?

Przypomina się sławny „befsztyk" 
Noji z Olimpiady i skandaliczne pi­
jaństwo w przeddzień meczu piłkar­
skiego w Paryżu.

Za dużo troski o „reprezentację", 
za mało o porządną sportową robotę.

Kolektura Wolanowa!
Nie możemy w naszym wydawnictwie 

nie wspomnieć o tak popularnej firmie, ja­
ką jest kolektura J. Wolanowa w Warsza­
wie, Marszałkowska 154. Tak ciągle sły­
szymy: Wolanów, Wolanow wzbogaca! 
Wolanowa padło sto tysięcy, pięćdziesiąt 
tysięcy! Wolanow wypłacił miliony, a gdy 

Iw towarzystwie mowa o loterii, nazwisko 
Wolanowa jest na pierwszym planie. Cze­
mu przypisać, że firma ta cieszy się tak 
wielką popularnością? Otóż na rozgłos tej 
firmy składa się bardzo wiele czynników. 
W pierwszym rzędzie umiejętna, szybka i 
grzeczna obsługa klientów. Dobrze zapro­
wadzony wydział wysyłki zamiejscowej. 
Duży wybór numerów, natychmiastowe po­
wiadomienia o każdej wygranej, no i wiel­
kie wygrane, jakie w każdej niemal klasie 
padają u Wolanowa. Oto czemu zawdzię­
cza kolektura swój wielki i zasłużony roz­
głos. (12SW
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Ostatni dzień zawodów FIS

Otwarty konkurs skoków w Zakopanem
Bradl wygrał konkurs

ZAKOPANE. Wczoraj w niedzielę 
przy pięknej słonecznej pogodzie odbyła 
się w Zakopanem ostatnia konkurencja 
zawodów FIS: otwarty konkurs skoków. 
Warunki na skoczni były bardzo cięż­
kie. Cały zeskok był zlodowaciały, wobec 
czego musiano lód rąbać, szatkować i 
posypywać solą. Wszystkie te czynności 
oczywiście opóźniły początek konkursu.

Konkurs skoków był terenem roz­
grywki pomiędzy najlepszymi zawodni­
kami norweskimi, polskimi, niemiecki­
mi i doskonałym Szwedem Eriksonem. I

W pierwszej serii najdłuższy skok u- 
stany miał Niemiec Bradl — 80 m. Drugi 
najdłuższy skok osiągnął Norweg Myhra 
— 79 m. W kolejności wyników dalsze 
miejsca zajęli: Niemec Lahr — 78,5 m, I 
Erikson (Szwecja) —- 78 m, Kongsgaard 
(Norwegia) — 76,5 m, Kraus (Niemcy) I 
76,5 m. iv !■? i v I

Z Polaków najdłuższy skok' w pierw- I 
szej serii uzyskał młodziutki Jan Kula 
— 75 m. Następne miejsca pod wzglę- I 
dem długości skoku mieli Stanisław | 
Marusarz i Szwajcar Paterlini — po 74 
metry.- --Mn

Warto nadmienić, że pod względem 
stylu najpiękniejsze skoki mieli skocz­
kowie norwescy, Stanisław Marusarz i 
Szwed Eriksson.

W drugiej kolejce skoków najdłuższy 
skok osiągnął Norweg Birger Ruud — 
81.5 m. Był to najdłuższy skok uzyska­
ny w konkursie. Drugim z kolei był Nor­
weg Kongsgaard — 79 m.

Stanisław Marusarz osiągnął 78,5 m., 
zajmując w drugiej kolejce trzecie miej­
sce pod względem długości skoku. Jan 
Kula w drugim skoku uzyskał 74 m., 
Szwed Eriksson — 78 m, Norweg Myhra 
— 76 m, Niemiec Bradl — 76,5 m.

Należy nadmienić, że druga seria 
skoków dokonana została z rozbiegu o 
5 m. krótszego ze względu na to, że wa­
runki śnieżne na skoczni uległy pogor­
szeniu pod wpływem słońca.

W niedzielę o godz. 17 ogłoszone zo­
stały w Zakopanem oficjalne wyniki 
otwartego konkursu skoków o mistrzo­
stwo świata. Nazwisko zwycięzcy było 
wielką sensacją tegorocznych zawodów 
F. I. S., obfitujących zresztą w wiele nie­
spodzianek. Tytuł mistrza w skokach 
otwartych przyznali sędziowie Niemcowi 
Bradlowi. Zawodnik ten miał wprawdzie 
największą przeciętną długość obu sko­
ków, lecz pod względem stylu ustępował 
zarówno Norwegom, jak i Erikssonowi 
oraz Stanisławowi Marusarzowi. Ogól­
nie liczono się ze zwycięstwem najlep­
szego stylisty Birger Ruuda (Norwegia), 
który zresztą miał najdłuższy skok dnia. 
Przyznanie pierwszego miejsca Bradlo­
wi zaskoczyło wszystkich — nawet 
Niemców.

Oficjalna punktacja pierwszych 12-tu 
zawodników przedstawia się następują­
co:
1) Bradl (Niemcy) 80 7*
2) Birger Ruud (Norw.) 76,5 79 
3) Kongsgaard (Norw.) 76,5 79 
4) Eriksson (Szwecja) 78 78

76,5
68
69

78,5
76
75
72
70
76
74
70

zawodników

219,5 |
218,6
215,4
214,3
214,2
213,7
213,4
210,3

skoków — Stanisław Marusarz zalał piąte miejsce
I 5) St. Marusarz (P.) 74

6) Myhra Hilmar (N.) 79
7) Lahr Hans (Niemcy) 78
8) Kraus (Niemcy)
9) Asbjoem Ruud (N.) 

10) Haeckel Paul (N-cy) 
11) Jan Kula (Polska)
12) Valonen (Finlandia) 69 

Wśród pierwszych 12-tu 
sklasyfikowano 4 Norwegów, 4 Niemców, 
2 Polaków oraz po jednym Szwedzie i 
Finie.

O ciężkich warunkach śnieżnych na 
skoczni świadczy znaczna liczba skoków 
z upadkiem. M. in. skoki z upadkiem 
mieli Niemiec Aschenwald, Fin Kaplas 

I (przy obu skokach 76 i 71,5), Norweg 
Sagvoid (78 i 72 m), skok z upadkiem 
miał również Polak Schindler, który 
uzyskał 75 fn.

Na ogół skoczkowie polscy wykazali 
ładny styl, dość pewne lądowanie i spo­
kojny lot.

Jan Kula jest najbardziej obiecują­
cym naszym talentem 1 rokuje najwięk­
sze nadzieje na przyszłość.

Od Stanisława Marusarza oczekiwa­
liśmy więcej, pewni jego wielkiego stylu. 
Pierwszy skok zbyt krótki niestety prze-

| kreślił nasze nadzieje i pozbawił naszego 
świetnego skoczka, bronionego tytułu 
wicemistrza świata.

Porażka Norwegów w skokach otwar­
tych po niedawnej porażce w kombinacji 
norweskiej jest prawdziwy klęską bez­
konkurencyjnych do niedawna norwe­
skich narciarzy. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że są oni wciąż niezrównanymi 
pod względem stylu.

Konkurencja skoków zgromadziła re­
kordową liczbę przeszło 10 tysięcy wi­
dzów.

76,5 224,7
224,2
223,1
222,2

Boks
Astoria bije PZL (Warszawa) 9:7.

Wczoraj odbył się w Bydgoszczy cie­
kawy mecz bokserski pomiędzy bydgoską 
Astorią a warszawską drużyną P. Z. T,

Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
'Astorii w stosunku 9:7.

Wyniki: (na pierwszym miejscu zawo­
dnicy PZL):

W wadze muszej Michalik uległ na 
pkt Wypijewskiemu, w koguciej Bluff 
zremisował z Wandzlewiczem, w piórkowej 
Możdżyński pokonał nieznacznie na punk­
ty Jaroszewskiego, w lekkiej reprezentant 
Polski Kowalski zwyciężył na pkt Dorsza, 
w półśredniej Błażejewski znokautował w 
II starciu Nowackiego, w średniej Miks zo­
stał pokonany na pkt. przez Urbaniaka, w 
półciężkiej Karolak II uległ nieznacznie na 
punkty Łuczce. W ciężkiej Chojnacki zo­
stał znokautowany w I rundzie przez Łu­
kowskiego.

Sędziowali: w ringu p. Kugacz z Byd- 
goszezy, aa pkt. p. Czerniak z Grudziądza.

Widzów ok. S00 osób.

Łódź—Lwów w boksie 9r7
Rozegrany w Łodzi międzymiastowy 

P10?8, pięściarski między reprezentacjami 
Łodzi i Lwowa zakończył się zwycięstwem 
Lodzi w stosunku 9:7.

50 zawodników weźmie udział 
w mistrzostwach Bydgoszczy. .

Tegoroczne mistrzostwa Bydgoszczy w 
pięściarstwie, które odbędą się w sobotę 25 
i w niedzielę 26 bm., zapowiadają się nad, 
zwyczaj atrakcyjnie ze względu na liczny 
udział zawodników oraz bardzo wyrówna^ 
ny wysoki poziom. W mistrzostwach naj­
liczniej reprezentowana będzie Astoria 
zgłaszająca 16 zawodników, Sokół 14 za­
wodników KPW 11 i Batalion Pancerny 9
zawodników. Szczególnie wielkie zaintere­
sowanie skupi się dookoła spotkania Jani­
szewski — Sowiński w koguciej oraz Ran, 
ke ■— Wandzelewicz w piórkowej.

Aeroklub krakowski zdobył 1 i 2-gą 
nagrodę w lubelsko-podlaskich 

zawodach lotniczych.
W ramach 6-tych lubelsko-podlaskichi 

zimowych zawodach lotniczych odbył się 
lot trójkami do Łucka, po czym w drodze 
powrotnej zawodnicy mieli za zadanie roz­
poznać punkty w terenie podane na mapie. 
Na zakończenie odbyło się lądowanie w 
prostokącie. W czasie tej próby, która 
odbyła się na lotnisku w Świdniku, był 
obecny prezes Aeroklubu Lubelskiego wo­
jewoda de Tramecourt.

W ogólnej klasyfikacji 1-szą nagrodę i ■ 
ciestTva ł • 7 Z " iPucłlar przechodni zdobyła załoga Aeroklu-1^le“c.w stanowią największą | bu Krakowskiego: pilot Rojek, obserwator 

J. Klein, drugą — Aeroklub Krakowsk.it 
pilot Czyżowski, obserwator Piekłowski, 
trzecią — Aeroklub Śląski z Katowic: pi­
lot Kasprowski, obserwator Gawęda.

Łyżwiarskie mistrzostwa świata 
w jeździe parami.

Rodzeństwo Kałusowie zajęło 9-te 
przedostatnie miejsce.

W Budapeszcie odbyły się zawody łyi7 
wiarskie o mistrzostwo świata w jeździe 
parami. Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
świata zdobyła, zgodnie z przewidywania­
mi, para niemiecka Herber—Baier.

2) rodzeństwo Pausin (Niemcy); 3) Koch 
—Noack (Niemcy); 4) rodzeństwo Szekre- 
neyessy (Węgry); 5) małżeństwo Cliff (An­
glia); 6) rodzeństwo Dubois (Szwajcaria); 
7) Szilassy—Kertesz (Węgry); 8) Basch 
—Barcza (Węgry); 9) rodzeństwo Kałusowie 
(Polska); 10) Palme—Schwab (Jugosławia).

W jeździe panów prowadzi po pierw­
szym dniu Anglik Skarp przed Niemcem 
Faberem i Anglikiem Tomlinsem.

Mecze hokejowe z udziałem Ameryki 
odbędą się w niedzielę i poniedziałek.
Mecze hokejowe w Katowicach z udzia- 

łem reprezentacji Ameryki odbędą się 
ostatecznie w niedzielę i poniedziałek. — 
Pierwszego dnia przeciwnikiem Ameryki 
będzie klubowy zespół Dębu, a drugiego 
dnia odbędzie się oficjalny mecz hokejowy 
Polska—Ameryka.

PRASA WŁOSKA O ZAWODACH F.I.S.
Prasa włoska opisuje obszernie za­

wody F. I. S. w Zakopanem, chwaląc do­
skonałą organizację zawodów. Opisując 
konkurs skoków do kombinacji, dzienni­
ki włoskie podkreślają świetne wyniki 
obu Marusarzy, wyrażając opinię, że do­
bre wyniki Polaków w skokach i zwy-

sensację tygodnia. Pisma włoskie zwra­
cają, ponadto uwagę, że zwycięstwo Po­
laków i Niemców w skokach odbyło się 
w podobnych warunkach jak i w Gar- 
misch, gdzie również wyeliminowano 
zawodników skandynawskich.

Niemcy zdobyli nagrodę
. J . Marsz. Śmigłego-R ydza
Szwedzi — nagrodą min. Becka, a Polacy — nagrodę 

min. gen. Kasprzyckiego
W piątek wieczorem w Zakopanem 

odbyło się rozdanie nagród patrolom 
wojskowym za bieg rozegrany w konku­
rencji międzynarodowej w ramach za­
wodów F. I. S.

Uroczystość zagaił płk. Wenda, pre­
zes WKS‘ów.

Za pierwsze miejsce patrolowi nie­
mieckiemu wręczył nagrodę ufundowa- Regulski.

, Maraton narciarski w Zakopanem
Zwycięzcą — Norweg Bergendahl — Pierwszy i

J. Zubek na 11 miejscu

ng, przez P. Marszałka Rydza-Śmigłego 
gen. Narbutt-ŁuczyAski.

Za drugie miejsce patrolowi szwedz 
kiemu wręczył nagrodę ministra Spraw 
Zagranicznych Becka radca Podoski.

Za trzecie miejsce patrolowi polskie­
mu wręczył nagrodę ufundowaną, przez 
ministra Spraw Wojskowych — generał

Polak

W sobotę, w przedostatnim dniu F. I. S. 
odbył się maraton narciarski — bieg na 50 
km. Start, meta i półmetek znajdowały 
się na szczycie Gabałówki. Trasa biegu 
prowadziła 25-kllometrową pęttlą, którą za­
wodnicy przebywali dwukrotnie, śnieg 
dobry pod postacią firnu, nośny i suchy. 
Różnica poziomu na trasie około 150 me­
trów. Organizacja biegu wzorowa.

Jako pierwszy wystartował zawodnik 
polski J. Sikora. W jednominutowych od­
stępach czasu startowali kolejno dalsi za­
wodnicy. Spośród zgłoszonych 68-miu wy­
startowało 50-ciu.

Ze szczególną uwagą obserwowano na 
starcie biegaczy fińskich, mistrza FIS na 
50 km w ubiegłym roku Jalkanena oraz 
mistrza świata na rok 1937 na tym samym 
dystansie Niemi, młodego Vanninena, a 
wreszcie faworyta Norwegów Bergendahla. 
Vanninen jest najmłodszym zawodnikiem 
FIS-u, Uczy dopiero 18 łat.

Wyniki maratonu narciarskiego są na­
stępujące:

1. Bergendahl (Norwegia)
2. Karpinnen (Finlandia)
3. Gjoeslien (Norwegia)
4. Vanninen (Finlandia)
5. Niemi (Finlandia)

w czasie 
2:57:43 
3:00:27 
3:05:45 
3:05:65 
3:06:48

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Haegglund (Szwecja) 
Atterday (Szwecja) 
Menżen (Szwecja) 
Smolej (Jugosławia) 
Lillegjelten (Norwegia) 
J. Zubek (Polska) 
Demez (Włochy) 
Fąfrowicz (Polska)

Bieg na 50 km obfitował •„ OU1U- 
cyj. Największą niespodzianką było zwy­
cięstwo Bergendahla, który przyszedł na 
metę w czasie wręcz fenomenalnym, bijąc 
wielkich Finnów. Należy zaznaczyć, że 
szeregi fińskie niespodziewanie przerzedzo­
ne zostały w czasie biegu przez rezygnację 
najlepszych zawodników. Jalkanen, jeden 
z najpoważniejszych pretendentów do tytu­
łu mistrza, musiał zrezygnować z biegu na 
i»-tym km z powodu złamania narty. Dru­
gi z czołowych Finnów, Kurikkala, odpadł 
na 40-tym kilometrze również z powodu 
złamania narty. Trzeci z Finnów, mło­
dziutki Vanninen, złamał nartę w połowie 
trasy. Przez parę kilometrów szedł ze zła­
maną deską. Zmienił ją wprawdzie póź­
niej, niemniej musiało to wpłynąć na ob­
niżenie wyniku. Z naszych zawodników 
najlepiej szedł Nowacki.

3:08:56 
3:11:55 
3:12:17 
3:16:06

I 3:18:31 
3:19:49 
3:19:50 
3:25:18.

w szereg emo-
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Nie zwlekaj! Kup los w szczęśliwej kolekturze

■DROGflooSZCZESCin'
Centrala: Wilno, ol. Wielka 44. Oddział: Gdynia, Świętojańska 10.

gdzie stale padają wielkie wygrane. 764I
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto PKO 802614.

Walka o prymat w boksie europejskim
zostanie rozstrzygnięta na meczu Polska—Niemcy

w dniu 13 czerwca
W rozmowie z dziennikarkami sę- [ semkę w Europie, 

dzia niemiecki p. Hieronimus, który był I — - - 
sędzią neutralnym na meczu Polska— 
Węgry, oświadczył, że dopiero spotkanie 

* ------ —— urna
13 czerwca rb. w Polsce, wykaźe, który 
z tych zesuołów posiada najsilniejszą ó-

Polska—Niemcy, które odbędzie się dnia się

Naleźy zaznaczyć, że przed meczem 
z Niemcami, Polska walczyć będzie z 
Włochami. Ten ostatni mecz odbędzie 

w Poznaniu w marcu. Pozwoli' to 
nam zrewanżować się Włochom za po­
rażkę poniesiona w roku ubiegłym.

Słabe wyniki Kalbarczyka na łyż­
wiarskich mistrzostwach świata.
W Helsinkach rozpoczęły się w sobotę 

zawody łyżwiarskie o mistrzostwo świata 
w jeździe szybkiej.

Na 500 m zwyciężył Norweg Engnestan- 
gen w czasie 44,8. Startujący w zawodach 
Polak Kalbarczyk zajął aż 22-gie miejsce 
w bardzo słabym czasie 48,7.

Na 5000 m. zwycięstwo odniósł Norweg 
Mathisen w czasie 9:31.

W ogólnej klasyfikacji po pierwszym 
dniu prowadzą wspólnie Bersins i Wase- 
nius 103,5 pkt.

MISTRZOSTWA POMORZA 
W KOSZYKÓWCE

KSM Toruń bije KS Ciszewski 
Bydgoszcz.

W ub. sobotę i niedzielę 18 i 19 bm. od­
były się w Toruniu dalsze rozgrywki o 
mistrzostwo Pomorza w koszykówce mę­
skiej.

W sobotę KSM Toruń pokonał WKS Sęp 
Toruń w stosunku 35:27. W niedzielę od­
było się spotkanie dwóch pretendentów do 
tytułu mistrza KSM Toruń 1 KS Ciszewski 
Bydgoszcz. Mecz po ciekawej grze stoją­
cej na dobrym poziomie zakończył się zwy­
cięstwem KSM Toruń w stosunku 31'22 
(15:16).

Drugi mecz niedzielny KPW Pomorza­
nin WKS Sęp zakończył się zwycięstwem 
Pomorzanina w stosunku 30:26 (7:14).

*
W Grudziądzu Sokół II pokonał KPW 

Gdynię w stosunku 29:24 (11:12).

Garnuszewski skoczył w dal 7.11 m.
Na zawodach lekkoatletycznych w Kra­

kowie Garnuszewski skoczył w dal 7.11 m.

Pierwszy mecz piłkarski 
w Toruniu.

Wczoraj odbył się w Toruniu pierwszy 
w tym sezonie mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną tczewską KPW Unia, a KPW Po­
morzanin Toruń.

Zawody, które odbyły się na boisku 
Okręg. Ośrodka WF zakończyły się zwy­
cięstwem gości w stosunku 3:1 (2:1). W., 

nrzeciętny.
>
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Służba Młodych OZN przyczynia się 
do rozwoju spółdzielczości

organizując 6-miesięczny kurs spółdzielczy
„Służba Młodych" OZN Okręgu Po­

morskiego organizuje 6-miesięczny kurs 
spółdzielczy dla bezrobotnej młodzieży 
miejskiej i wiejskiej.

Kurs ten rozpocznie się z początkiem 
marca br. przy Koedukacyjnym Gimna­
zjum Kupieckim w Toruniu, a zgłaszać 
się nań mogą kandydaci, którzy ukoń­
czyli conajmniej szkołę powszechną. W 
wyjątkowych wypadkach przyjęci być 
mogą kandydaci, zwłaszcza z terenu 
wsi, którzy nie mogą wykazać się ukoń­
czeniem 7-klasowej szkoły powszechnej. 
Kandydaci ci będą, mieli' możność przy­
gotowania się podczas trwania kursu do 
egzaminu z 7-mej klasy szkoły powszech­
nej.

Program kursu obejmuje 4-miesięcz- 
ną część teoretyczną, 2-miesięczną, prak­
tyczną. Po odbyciu praktyki kursiści 
poddani będą egzaminowi sprawdzają­
cemu.

Kurs dostępny jest dla młodzieży żeń­
skiej i męskiej w wieku od 14—25 lat.

Wpisowe wynosi: 1 zł. Zgłoszenia kie­
rować do Komendy Okręgu Związku 
Młodej Polski w Toruniu. O terminie po­
wołania na kurs kandydaci powiadomie­
ni zostaną pisemnie.

Kandydaci pozamiejscowi mogą ko-

rzystać z wspólnych kwater. (Przewi­
dziany koszt zakwaterowania wraz z wy­
żywieniem wynosi około 20 zł miesięcz­
nie).

Szczegółowych informacyj na zapy­
tania udziela komenda V Okręgu Pom. 
Z.M.P. w Toruniu, ul. Fosa Staromiej­
ska 30, tel. 10-91.

2. Kujaw Zachodnich

(Brodnica
— Rodzina Kolejowa przy pracy. W 

Świetlicy kolejowej KPW odbyło się walne 
?ebranie Rodziny Kolejowej, przy bardzo 
licznym udziale członków. Jak wykazały 
sprawozdania, wszystkie sekcje, jest ich 5 
wykazują bardzo dużą żywotność, na co 
wskazuje stały ich rozwój. Koło Rodziny 
Kolejowej spełnia najszczytniejsze zadanie: 
wychowuje swych członków społecznie. 
Dość wspomnieć, że dzisiaj szeregi Koła li­
czą 316 członków, co świadczy najlepiej o 
zrozumieniu 1 prężności organizacji. Nowy 
zarząd wybrano w składzie pp.: Wiencek 
Andrzej prezes. Majewski Leon wiceprezes, 
Biliński Aleksander sekretarz, Marschal Pa­
weł zast., Rogoziński Jan skarbnik, Owczar- 
czyk Jan zast. oraz dr. Smoczyński. Przewo­
dniczącymi sekcyj zostali pp.: zapomogowej 
Piechota Jan, ochrony zdrowia dr. Smoczyń­
ski, gospodarczej Kudajewski, kult-oświato- 
wej Cisowski Marian, harcerskiej Koniecki 
Edward, pań: Baranowska.

— 351.500 zł wynosi budżet pow. brod­
nickiego. W sali posiedzeń Wydziału Po­
wiatowego odbyło się zebranie sejmiku po­
wiatowego, pod przewodnictwem p. staro­
sty Galusińskiego. Na wstępie uczczono 
pamięć zmarłego Papieża Piusa XI.

Obrady rozpoczęły się uchwaleniem bu­
dżetu administracyjnego Wydziału Powia­
towego na rok 1939-40, który uchwalono 

’według przedłożonego projektu w kwocie 
351.500 złotych. Na specjalną uwagę zasłu­
guje podniesienie preliminowanych kwot 
na zdrowie publiczne o 3.000 złotych, na 
popieranie rolnictwa o 2.200 złotych oraz 
na oświatę, kulturę i sztukę o 1.330 złotych 
w stosunku do roku ubiegłego. Na utrzy­
manie i budowę dróg powiatowych prze­
znaczono dochody z podatku gruntowego 
w wysokości 125.000 złotych z tym, że 15.000 
złotych przeznaczone zostaje na obsługę 
długów.

Poza tym uchwalono zaciągnąć pożycz­
kę w kwocie 100.000 złotych na rozbudowę 
szpitala powiatowego i inwestycje, ora^ 
pożyczkę krótkoterminową w kwocie 50.000 
zł, na zasilenie funduszu obrotowego.

kwiecie
— Tydzień pracy sekcji przeciwżebra- 

czej. Utworzona przez Konf. męską św. 
Wine, a Paulo w świeciu Sekcja Przeciw- 
żebracza mająca za zadanie skuteczne 
zwalczanie plagi żebractwa i włóczęgo­
stwa, oraz wspieranie rzeczywiście bied­
nych i zasługujących na pomoc doraźną 
włóczęgów, należycie spełnia swe zadanie. 
W biurze panuje stale ożywiony ruch. O 
pracv niech świadczy krótkie sprawozda­
nie tygodniowe i to za miniony tydzień. 
Do biura zgłosiło się w tygodniu 73 ży­
wicieli rodzin i samotnych, z tego 38 za­
mieszkałych w miejscu, którzy poprzednio 
trudnili się żebractwem, oraz 35 z. poza 
Świecia. przeważnie bez stałego miejsca 
zamieszkania. Żaden ze zgłaszających się 
nie został oddalony bez udzielenia pomo­
cy. L uro wydało dla nich: 60 przekazów 
m chleb wartości 18.000 zł. 56 przekazów 
na wrroby mięsne wart 17,50 zł, 20 na ko- 
loniaike wart. 14,50 zł, 2 noclegi, 10 Itr. 
mleka i 24 porcyj kawy, (ś)

— Przed zjazdem osadniczym. W śro­
dę 22 bm. o godz. 10 odbędzie się w sali p. 
Chruścińskiego w świeciu zjazd osadniczy, 
połączony z rokami osadniczymi, Progra­
mowe przemówienie wygłosi prezes woje­
wódzkiej sekcji osadniczej. W zjeźdlie 
wezmą udział przedstawiciele: Państw. Ban­
ku Rolnego, Starostwa Pow., Pom. Izby 
Rolniczej, Zakładu Ubezpieczeń i innych.

(ś)

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—U 
i 16—19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „pod Orłem", Rynek.

— Nocny dyżur lekarski pełni z ponie­
działku na wtorek dr. Sikorski, ul. Solan­
kowa 14; z wtorku na środę dr. Kubiak, 
ul. Król. Jadwigi.

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Telefon postoju autodorożek 501.

Ciągnienie I KI. się zbliża! 
dnia [23] [24] [25] jaT] lutego 

znowu padnie dużo wysranych
w kolekturze >504

Paweł Billert 
Toruń, Szeroka 26 — GrUdZiądZ, Mościckiego 7.

| Czy już nabyłeś los w tej kolekturze? |

W dniu 16 lutego 1939 r. zmarl

Bronisław Kurzętkowski 
em. burmistrz m. Chełmży, 

odznaczony Medalem Niepodległości
Zmarły, jako długoletni burmistrz m. Chełmży, położył wiele za­

sług koło rozwoju miasta.
Cześć Jego pamięci!
Zarząd Miejski i Pracownicy 

Zarządu Miejskiego w Chełmży.
Chełmża, w lutym 1939 r. ______________________0860 |

\y dniu 16 lutego 1939 r. zmarł emerytowany burmistrz m. Chełmży

Bronisław Kurzetkowski
honorowy prezes Stowarzyszenie Ochotniczej Straty Pożarnej, 

odznaczony Medalem Niepodległości, srebrnym i brązowym Meda­
lem Stow. Straty Potarnych.

Zmarły, jako długoletni b. prezes Stowarzyszenia, położył wicie zasług około 
rozwoju tutejszej Ochotn. Straży Pożarnej.

Cześć Jego pamięci!
Stowarzyszenie Ochotniczej Straty Potarnej 

w Chełmży.9861

Krwawy dramat w restauracji
Gdański policjant zastrzelił mistrza piekarskiego

W nocy na sobotę, krótko po północy 
udał się młody policjant Witt po ukoń­
czonej służbie do restauracji, hotelu E- 
den naprzeciw dworca głównego w 
Gdańsku. Kilku gości zaprosiło Witta 
do swego stołu, gdzie pito do rana. Oko­
ło godziny 9 doszło między Wittem i 
resztą, gości z nieznanych na razie przy- 

. czyn do nieporozumienia. Witt wstał 
nagle od stołu, wyjął rewolwer służbo­
wy i skierował go w stronę gości. Jeden 
z pracowników lokalu zamierzał wytra­
cić policjantowi broń z ręki, co się jed­
nak nie udało. Na wezwanie „ręce w 
góry" podniósł jeden z gości, który sie­
dział przed tym z W. przy jednym stole, 
ręce i zbliżył się do niego celem uspo­
kojenia go. Witt zamierzał dwukrotnie 
strzelić, lecz broń zacięła się. Witt wez­
wał następnie gości, aby się usunęli, 
gdyż będzie strzelał, po czym wszedł do 
piwnicy restauracyjnej i strzelił od 
drzwi kuchennych do piekarza Fryde-

ryka Reimera, który runął na podłogę.
Jeden z gości usunął rannego, a przy­

wołany tymczasem urzędnik policji kry­
minalnej strzelił do uciekającego awan­
turnika. Krótko po tym przybyło pogo­
towie policyjne i karetka sanitarna. R. 
poniósł śmierć i przewieziony został do 
kostnicy lecznicy miejskiej.

Ponieważ sprawca ukrył się, obsta­
wiono i przeszukano cały dom, gdzie W. 
nie znaleziono. W. ukrył się tymczasem 
w piwnicy za pralnią, a ponieważ był 
jeszcze zawsze uzbrojony, sprowadzono 
psa policyjnego, który w towarzystwie 
policjanta, chronionego przez pancerz 
odnalazł Witta, rannego w szczękę wy­
strzałem z rewolweru urzędnika policji 
kryminalnej. Witta zabrało pogotowie 
policyjne.

Krwawy ten dramat powstał z powo­
du nadużycia alkoholu, który fundował 
podobno jakiś szwedzki tajny agent.

■dl

REPERTUAR KIN
AS: „Córka Znachora".
SŁONCE: „Dziewczątko z Varietó" 
ŚWIT: „Sama przez życief* 
STYLOWY: „Cień Szanghaju**

NOTATKI KRONIKARZA
— Podziękowanie. Ks. proboszcz para­

fii farnej w Inowrocławiu nadesłał do pra­
sy następujące pismo: „Za życzenia złożo­
ne mi z okazji 30-lecia kapłaństwa skła­
dam na tej drodze serdeczne Bóg zapłać. 
W miejsce podziękowań składam 12 zł na 
Fundusz Bezrobocia na dożywienie naj­
mniejszych dzieci. — Ks. kanonik Jaśków- 
ski44.

— Targi w Pakości. W Pakości obecnie 
odbywać się będą co wtorek targi na świ­
nie. . ,— Rada Miejska m. Inowrocławia wy 
brała czterech ławników. W sali posiedzeń 
Rady Miejskiej odbyło się zgromadzenie 
wyborcze radnych miejskich wyłącznie po­
święcone wyborowi czterech ławników 
Obrady zagaił przewodniczący Rady Miej­
skiej p. prezydent miasta Jankowski a przy 
stole prezydialnym ponadto zasiedli pp. wi­
ceprezydent Juengst i radca inż. Hewelt 
Wobec tego, że zgodnie z regulaminem wy­
boru. obradom winien przewodniczyć jeden 
z członków Rady Miejskiej, wybrano prze­
wodniczącym zebrania wyborczego p. Lorka 
(Str. Naród.), na asesorów powołano p. Le­
wandowskiego (PPS) i Chylewskiego (OZN, 
Wpłynęły tylko dwie listy kandydatów, a 
mianowicie od klubów Stronnictwa Narodo­
wego i PPS. Ławnikami wybrani zostali 
pp. Jan Bratek Dąbrowski (przemysłowiec) 
i Edward Łężyk (rzemieślnik) ze Stronnic­
twa Narodowego oraz dwu kandydatów z 
PPS — Stefan Romiński (mistrz fryzjerski) 
i Roman Wojtycha (wiceprezes zarządu tut. 
PPS, mistrz krawiecki). Czterech radnych, 
członków klubu OZN oddało białe kartki — 
co wnioskować można było z ilości odda­
nych głosów: 14 na PPS, 14 na Stronnictwo 
Narodowe i 4 białe. Wybrani ławnicy nie 
będą mogli objąć urzędowania, dopóki nie 
zostaną zatwierdzeni przez Województwo. 
W związku z posiedzeniem Rady Miejskiej, 
przed gmachem, w którym toczyły się obra­
dy, zebrało się kilkuset robotników, których 
jednak nie wpuszczono do sali posiedzeń.

— Awanturnik ukarany. Sąd Okręgowy 
w Bydgoszczy, na sesji wyjazdowej w Ino­
wrocławiu zasądził na 3 tygodnie aresztu 
17-letniego Bronisława Dwabka, który od- 

| grażał się pobiciem p. Chrzanowskiej z Rą- 
binka. Natomiast od oskarżenia bicia psów 
własność p. Chrzanowskiej, sąd oskarżone­
go uwolnił.

— Zjazd osadników z pow. inowrocław­
skiego. W sali „Sokolni" w Inowrocławiu 
przy ul. Szymborskiej odbędzie się w dniu 
23 lutego br. o godz. 9,30 zjazd osadników 
powiatu inowrocławskiego. Program zjaz­
du jest następujący: 1) zagajenie, 2) spra­
wozdanie prezesa osadników P. T. R. P- 
Rząsy z działalności sekcji osadniczej, 3) 
dyskusja i walne głosy. Po zebraniu od­
będą się roki Państwowego Banku Rolne­
go. na których przedstawiciele P. B. R. 
załatwiać będą kolejno interesentów w 
sprawach dot. zaległości itp.

KALENDARZ ZEBRAŃ
— Walne zgromadzenie członków oddzia­

łu Ligi Morskiej i Kolonialnej w Inowrocła­
wiu odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 18 
w sali hotelu Basta.

— Roczne walne zebranie Związku Pod­
oficerów Rezerwy R. P. Pow. Koło Inowroc­
ław odbędzie się 28 bm. w sali hotelu „pod 
Lwem" o godz. 15.

— Walne zebranie Kurkowego Bractwa 
odbędzie się w czwartek, 2 marca b. r. o go­
dzinie 20 w czerwonej salce hotelu Basta.

Wybory do rad gromadzkich w powiecie 
inowrocławskim

W dniu 12 marca odbędą się w powiecie 
inowrocławskim wybory do rad gromadź 
kich łącznie z czym podajemy najważniej­
sze daty z terminarza czynności wyborczych.

Do dnia 22 bm. — przygotowanie spisu 
, wyborców, . .

do dnia 22 bm. — obwieszczenie o wybo­
rach, . .

dnia 22 bm. — obwieszczenie o wybo- 

। '“"do dnia 23-25 bm. — wyłożenie spisu i 
i okres reklamacji,
■ do dnia 28 bm. — zamknięcie spisu wy­

borców, k ,
dnia 26—28 bm. (3 dni) — zgłaszanie kan­

dydatów,
najpóźniej 8 marca br. — ogłoszenie na­

zwisk kandydatów i dzień głosowania;
dnia 12 marca — glosowanie.

Nowy zarząd Zrzeszenia Wła­
ścicieli Mleczarń Prywatnych

W Inowrocławiu odbyło się ostatnio 
walne zgromadzenie członków Zrzeszenia 
Właścicieli Mleczarń Prywatnych R. P. — 
Po sprawozdaniach członków ustępującego 
zarządu, dyskusji i udzieleniu absoluto­
rium zarządowi za pracę w roku ubiegłym, 
uchwalono budżet Stowarzyszenia na rok 
gospodarczy 1939 w wysokości 3.145,60 zł.

Nowowybranv zarząd tworzą: Ludwik 
Plotka (Inowrocław) orezes, oraz Wiśniew­
ski (Pęchowo) i Gruszka (Gniezno). Do ko­
misji rewizyjnej powołano pp. Górskiego 
(Toruń), Raszewskiego (Fordon) i Weisne- 
rowskiego (Brzoza). Referat na zjeźdjye 

pt. „Zakwas, jako warunek dobreeo pro­
duktu" wygłosił, p. Kubicki



PONIEDZIAŁEK, 20 LUTEGO IV39 H.

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor SL Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

OziS — Poniedziałek
Euchariusza 20 lutego

Jutro Wtorek
Eleonory 21 ,ute9°

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona.

DYŻURY APTEK
— Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, 

tel. 3146.
— Apteka „Pod Aniołem", ul. Gdańska 65, 

tel. 3385.
_  Przy pl. Teatralnym, ul. Marszalka 

Focha 10. teł. 10-62.
PROGRAM KIN:

APOLLO: „Pola Elizejskie". 
LIDO: „Maria Antonina". 
MARYSIEŃKA: „Banita".

WAŻNE TELEFONY:
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245.
— Obóz Zjedn. Naród. (Gdańska 44) 

tel. 2261.
PROGRAM KIN:

APOLLO: „Chiński brylant". 
BAŁTYK: „Pieśń skazańców". 
KRISTAL: „Moje serce".
LIDO: „Serce matki".
MARYSIEŃKA: „Student z Oxfordu".

KALENDARZYK TEATRALNI 
PONIEDZIAŁEK: „Hrabina Marica". 
WTOREK: „Hrabina Marica".

Z Teatru Niegs&iego
Dziś, w poniedziałek oraz jutro we wto­

rek dalsze przedstawienia jednej z najpięk­
niejszych operetek „Hrabina Marica" z mu­
zyką E. Kalmana, z udziałem pp. Gabrielli, 
H. Krzywickiej, K. Korowicz, K. Dembow­
skiego. M. Domosławskiego, E. Kowalczyka, 
T. Kuźmińskiego, St, Lochmana i St. Win- 
czewskiego.

W środę, 22 hm. o godz. 20 ciesząca się 
olbrzymim powodzeniem „Szklanka wody" 
pełna finezji i wdzięku komedia E. Scribea 
z Domańską, Koronkiewiczówną, Okońską, 
Mierzejewskim i Malatyńskim w rolach 
głównych.

Notatki kronikarza
— Nowy kurs P. C. K Z dniem 1 mar­

sa br. Polski Czerw. Krzyż w Bydgoszczy 
organizuje 43 godzinny kurs ratowniczo- 
sanitarny. Zgłoszenia do dnia 25 bm. 
przyjmuje sekretariat ul. Cieszkowskie­
go 11.

— Zebranie Zw. Legionistów. Miesięcz­
ne zebranie Związku Legionistów odbędzie 
się w świetlicy związku, w dniu 21 bm. o 
godz. 18,30, po czym o godz. 20 odbędzie się 
„Śledź", na który zapraszamy członków 
wraz z rodzinami i zaproszonymi gośćmi.

— Zebranie O. Z. N. Obóz Zjednoczenia 
Narodowego zawiadamia, iż w środę, 22 
bm. o godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej 
odbędzie się zebranie z referatem p. posła 
inż. Dziekońskiego z Warszawy. Obóz 
Zjedn. Naród, prosi członków i sympaty­
ków o przybycie.

— „Śledź" sportowy. Bydgoski Klub 
Sportowo-Tenisowy urządza na zakończe­
nie karnawału tradycyjnego „Śledzia" we 
wtorek dnia 21 bm. o godz. 17 w salonach 
Klubu Polskiego.

— Godne naśladowania. Firma J. Pila- 
czyński i Skaw Bydgoszczy złożyła w bie­
żącym miesiącu ofiarę pieniężną w kwocie 
211 zł na rzecz organizowania przez LOPP 
obrony przeciwlotniczo - gazowej. Zarząd 
Obwodu Miejskiego LOPP składa P. T. fir­
mie J. Pilaczyński serdeczne podziękowa­
nie za tak hojną ofiarę na cele obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej na tere­
nie naszego miasta. Wymieniona firma 
jest stałym członkiem LOPP, posiada ta­
bliczkę z napisem „Firma jest członkiem 
LOPP. Czyn firmy jest godny naśladowa­
nia.

— Iłłakowiczówna w Bydgoszczy. Do­
skonała poetka Kazimiera Iłłakowiczówna, 

, której nazwisko stało się ostatnimi czasy 
głośne w związku z napaścią na nią J. Wie­
lopolskiej na tle książki — wspomnień z 
życia Marszałka Piłsudskiego pt. „Ścieżka 
obok drogi" przybywa do Bydgoszczy w 
tym tygodniu. Wieczór autorski znako­
mitej poetki odbędzie się z inicjatywy Ra­
dy Artystyczno-Kulturalnej.

— Zabrali wóz z podwórza. Z podwó­
rza przy ul. Hetmańskiej 12 skradli nie­
znani sprawcy wóz rzeźnicki wartości kil­
kuset złotych na szkodę Romualda Nyka.

Rada Miejska uczciła pamięć Wielkiego Papieża
Wybór ławników i komisyj — Wesołe wystąpienie radnego 

socjalistycznego
Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej’ 

wzbudziło znaczne zainteresowanie z 
uwagi na wybory ławników i komisyj. 
Na posiedzeniu był obecny, specjalnie 
przybyły z Warszawy delegat Zw. Miast 
p. Dębowski.

Na wstępie prezydent p. Barciszewski 
wygłosił przemówienie, poświęcone pa­
mięci Wielkiego Papieża Piusa XI.

Sukces literacki
Stanisława Wasylewskiego w Bydgoszczy

W Bydgoszczy bawił na zaproszenie 
Rady Artystyczno . Kulturalnej znany 
pisarz Stanisław Wasyl ewski, który wy­
stąpił z prelekcją na wieczorze literac­
kim. Świetny prelegent i pisarz odczytał 
szereg fragmentów ze swoich utworów | 
już wydanych, względnie będących w I

Związek Rezerwistów w „Kablu Polskim" 
przy pracy

Jednym z najowocniej pracujących 
kół rezerwistów jest koło nr. 1 „Kabel 
Polski". Przekonaliśmy się o tym na 
walnym zebraniu, które odbyło się pod 
przewodnictwem p. dyr. Bernaczyka w 
obecności delegata zarządu grodzkiego 
związku i federacji sędziego Janowskie­
go. Ze sprawozdań zarządu koła oraz 
przewodniczących poszczególnych sekcji 
okazało się, iż praca w kole była nad-

Z SALI SĄDOWEJ

Galeria typów i typków 
przed trybunatem

Przed trybunałem bydgoskiego sądu o- 
kręgowego przedefilowała znów dość licz­
na galeria typów i typków. Przestępstwa 
ich nie były wielkie, niemniej jednak sa­
me sprawy były dość ciekawe. Rzucały 
bowiem obraz na to, jak dziś ludzie urzą­
dzają sobie życie.

Bezrobotny Bronisław Piasecki posta­
nowił polepszyć sobie byt przez ożenek. 
Zawarł znajomość z pewną niewiastą, za­
mieszkałą, w Bydgoszczy przy ul. Ustronie, 
oświadczył się, został przyjęty i zdobył nie 
tylko serce, ale i bezgraniczne zaufanie 
dziewczyny. To zaufanie zdyskontował, 
pożyczając 100 zł na kupno konia. Koniem 
tym miar zarobkować na życie ich dwojga 
po ślubie. Konia istotnie kupił, zarabiał 
nawet nieźle,, zapomniał jednak o obietnicy 
ślubu i o dziewczynie. Poszkodowana zło­
żyła doniesienie karne, które w konsekwen­
cji spowodowało skazanie Piaseckiego na

— Występ włamywaczy. Do szopy przy 
• ul. Sienkiewicza 39 wdostali się złodzieje 
: i skradli znaczną ilość pasów zapędowych 
skórzanych. Poszkodowany Albert Kukuk 
ocenia stratę na 200 zł. Uwiadomiono po­
licję, która wszczęła dochodzenia.

i — Bezrobotni kradną węgiel. W związ- 
j ku ze zniżką temperatury wzmogły się kra- 
, dzieże węgla z pociągów7. Kradzieży do- 
j konują bezrobotni' w warunkach grożących 
I życiu. Ostatnio straż kolejowa przyłapała 
na gorącym uczynku kradzieży pięciu bez­
robotnych, mieszkańców baraków przy ul. 
Dwernickiego i oddała ich w ręce policji.

— Drób ginie. W ostatnich czasach 
wzmogły się kradzieże drobiu. Nie ma 
dnia, by do policji nie wpłynęło kilka mel­
dunków tak z Bydgoszczy, jak i z powiatu.

WRAŻENIA TEATRALNE

„Osr poranka”
Komedia w 3 aktach G. Forzana.

Z gościnnym występem Fr. Brodniewicza.
Na początku obecnego sezonu teatralnego 

p. dyr. Rodziewicz zapowiedział przybycie 
w ciągu sezonu szeregu znakomitych arty­
stów na gościnne występy do Bydgoszczy. 
Obietnicy swej dotąd dotrzymuje, czego do­
wodem były gościnne występy kilku zna­
nych artystów i artystek z Solskim i Pla- 
tówną na czele, a ostatnio występy świetne­
go amanta i popularnego gwiazdora filmo­
wego p. Franciszka Brodniewicza. Wysta­
wiono specjalnie dla niego lekką komedię 
włoskiego pisarza „Dar poranka".

Komedia ta pozwala wygrać się dowoli 
jednej parze, choć bardziej wysuwa na czo­
ło postać amanta. Kilka osób występują­
cych na początku i na końcu komedii two­
rzą właściwie tylko dekorację dla głównej 
pary, rozgrywającej między sobą ciekawy

Następnie p. prezydent odczytał za­
rządzenie Wojewody Pomorskiego od­
nośnie wyboru ławników, po czym Rada 
Miejska przystąpiła do aktu wyborczego. 
Na przewodniczącego tej części posie­
dzenia wybrano mec. Trzebińskiego, na 
asesorów radnych red. Fiedlera i nacz. 
Lisowskiego.

Zgłoszono dwie listy kandydatów — 

przygotowaniu. Licznie zebrana publicz­
ność zgotowała pisarzowi gorącą owację 
za mile spędzony wieczór. Prelekcję po­
przedził słowem wstępnym p. prof. Ma­
rian Turwid, nakreślając fachowo syl­
wetkę i pozycję literacką znakomitego 
gościa.

zwyczaj intensywną i przyniosła piękne 
wyniki.

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
udzielono zarządowi pokwitowania oraz 
wybrano zarząd w składzie dotychczaso­
wym, a mianowicie: prezes dyr. Berna- 
czyk, wiceprezes Marian Jędrzmyk, se­
kretarz Walenty Kierzenkowski, skarb­
nik Władysław Waszak.

pół roku więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na 4 lata.

Sporo nieprzyjemności za samowolne 
zaawansowanie się do stopnia kaprala re­
zerwy miał mieszkaniec Koronowa — Ber­
nard Rostalski. Wróciwszy do miasteczka 
po odbyciu służby wojskowej, wstydził się 
widocznie, że ukończył tę służbę tylko ze 
stopniem bombardiera. Dokonał więc od­
powiedniej zmiany w książeczce wojskowej 
i... otrzymał za to 4 tygodnie aresztu z za­
wieszeniem.

Podczas rozgrzewania rur w majętności 
Samsieczno, przez nieuwagę spowodowano 
pożar i spalenie się stodoły. Za czyn ten 
odpowiadał obecnie przed sądem Antoni 
Malak z Samsieczynka i otrzymał 4 tygo­
dnie aresztu.

Na pół roku skazany został 39-letni mie­
szkaniec Bydgoszczy Jan Rybarczyk, który 
na ulicy Jagiellońskiej skradł pewnemu 
pijanemu osobnikowi złoty zegarek.

Policja przystąpiła energicznie do zwalcza­
nia amatorów cudzego drobiu.

— Kontakt Bydgoszczy ze światem. — 
Poniżej podajemy kilka cyfr obrazujących 
ruch pocztowo-telegraficzny i telefoniczny 
w Bydgoszczy w miesiącu styczniu. Li­
stów zwykłych i poleconych wysłano 
1950890, otrzymano 1293889, listów warto­
ściowych wysłano 614, otrzymano 572, pa­
czek wysłano 16750. otrz. 17935, przekazów 
pocztowych i telegraficznych wysłano na 
kwotę 1948392 zł, otrzymano na 1658811 zł, 
przez PKO przekazano 5310693 zł, otrzyma­
no 701274 zł, czasopism wysłano 242936, 
otrzymano 138180, rozmów telefonicznych 
międzymiastowych i międzynarodowych 
przeprowadzono 21226. telegramów wysła­
no 3940, otrzymano 3666.

dialog miłosny. Treścią komedii jest przy­
padkowe wtargnięcie młodego hrabiego dó 
apteki w małym miasteczku, zapoznanie się 
z piękną farmaceutką i uwodzenie jej, za­
kończone małżeństwem przystojnej pary.

Nie potrzebujemy chyba udowadniać, że 
gra p. Brodniewicza w roli hrabiego, stała 
na najwyższym poziomie. Jest to aktor o u- 
stalonej już sławie, którą zdobył sobie dzię­
ki olbrzymiemu talentowi i najbardziej od­
powiadającymi warunkami zewnętrznymi. 
Nic więc dziwnego, że widownia a szczegól­
nie pleć piękna która górowała w dniu pre­
miery nad — nami „panami świata", przyj­
mowała burzą oklasków każde ukazanie się 
znakomitego aktora. Nawet w toku akcji nie 
szczędzono mu gorących oklasków, okazu, 
jąc tym pełne uznanie dla jego wspaniałej 
gry. A trzeba przyznać, że Brodniewicz jest 
mistrzem w swobodnym poruszaniu się na 
scenie i w łatwości zmieniania nastrojów 
zależnie od kwestii. Postać hrabiego w jego 
interpretacji, to osoba żywa a nie rola, z 
prawdziwego zdarzenia.

Rolę jego partnerki pięknej, lecz biednai 

jedną przez trzy wielkie kluby radziec­
kie, które w sprawie kandydatur doszły 
do porozumienia i drugą przez klub rad­
nych socjalistycznych, która jednak zo­
stała unieważniona skutkiem braku do­
statecznej ilości podpisów. Pozostała za­
tem jedna lista, z której wybrani’ zostali 
ławnikami np. Kazimierz Bever, Jan Gó- 
ralewski. Konrad Fiedler, Tadeusz Ja­
nicki i Józef Mencel. Przystąpiono z ko­
lei do wyborów członków komisyj co do­
konano również sprawnie wobec uprze­
dniego porozumienia klubów.

Do komisji rewizyjnej weszli p. p.: 
Tadeusz Kocerka. Macie’ Fnszak, Gór­
ski. Kazimierz Robakowski, Roman Ma- 
isełkowski. Michał Porzych i Tadeusz 
Matuszewski,

Do komisji finansowo - budżetowej 
pp. mec. Trzebiński, Teodor Kocerka, Ig­
nacy Kurdelski, Itinac” Kalwiński, Fran­
ciszek Nowakowski. Macie! Rnszak, Ig­
nac” Budziński. Emil Jaworski. Inocen- 
tv Ma’orczyk. Józef Kasnrzak, Piotr Go- 
dek. Zyamunt Lisowski. Franciszek Łu­
kasik. Władysław Jabłoński i Jan Ko­
ralewski.

Do komisji regulaminowej pn. mec. 
Trzebiński. Słanlsław Świątkowski, red. 
Konrad Fiedler. Franciszek Łukasik i 
Władysław Jabłoński.

Do komisji urbanistycznej no. Tnnacv 
Kurdolski. Adam N’edhalski, Jan Stani­
sławski. Jad wina Jaworowieznwa, Kazi­
mierz Kostańskl i Józef Grodzki.

Na skutek pewnych obiekcyj natury 
prawnej nie doszło do wyboru rady i ko­
misu rewizyinej KKO. Pragnąc uczcić 
pamięć zmarłego Papieża Rada Miejska 
uchwaliła przemianować ulicę Ks. K=. 
Misjonarzy na ul. Piusa XI.

Końcowa część posiedzenia obfitowa­
ła w humorystyczne momenty dzięki 
wystąpieniu radnego socjalistycznego 
Matuszewskiego, który wygłosił półgo­
dzinne expose, pobudzające radnych do 
wesołej reakcji. Przemówienie swe p. 
Matuszewski zakończył z patosem de­
klaracją o gotowości wsrółoracy. Na­
stępne posiedzenie Rady odbędzie się w 
dniu 23 hm. (r)

Wszędzie równe szznse wygrania.
Kuo zatem los w chrześcijańskiej 

kolekturze

K. RZANMY
Bydgoszcz. Gdańska 25 5937

i pl. Teatralny 2, przy moście.
Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie

l che6a i rad^śeą orostuiemv...
Przed kilku dniami umieściliśmy 

smutną wiadomość, która wywarła duże 
wrażenie w towarzyskich sferach Byd­
goszczy, że por. pilot Henryk Skalski 
zginął w Małopolsce śmiercią lotnika. 
Tymczasem, jak się okazuje, por. Skal­
ski uległ wypadkowi, odnosząc tylko 
obrażenia nie zagrażające życiu. Prze­
bywa on na kuracji w szpitalu, skąd — 
według orzeczenia lekarzy — wyjdzie 
zdrów i cały. Początkowo bowiem wy­
padek przedstawiał się groźnie, co sze­
reg osób a pośrednio i nas wprowadziło 
w błąd. Wiadomość o wyjściu z życiem 
z wypadku zdolnego młodego oficera, 
ucieszy niewątpliwie szerokie koło jego 
znajomych w Bydgoszczy.

farmaceutki prowincjonalnej, kreowała p. 
Jadwiga Okońska, stając w zupełności na 
wysokości swego zadania i poziomie partne­
ra. Czarująca ta artystka zdobyła sobie w 
tej roli bez reszty serca widzów pełną u- 
miaru i wspaniałą grą. Dzięki dużej roz­
piętości swego talentu jest ona — jak się 
okazuje — świetną tak w rolach charakte­
rystycznych, jak i amantek. Zawdzięcza to 
z natury pięknej aparycji i pełnej wdzięku 
postaci.

W pozostałych rolach wystąpili pp. Bo­
lesław Rosłan, Stanisław Dębicz i Helena 
Krzywicka. Nie możemy tu jednak ograni­
czyć się tylko do wymienienia nazwisk. 
Epizodziki bowiem odtworzone przez tę 
świetną trójkę były istnymi majstersztyka­
mi kunsztu aktorskiego. Prawdziwy zresztą 
aktor nie potraktuje nigdy nawet najmniej 
szej roli powierzchownie.

Wyreżyserował komedię bez zarzutu p. 
Edmund Szafrański. Dekoracje pomysłu pp. 
Jadwigi Przeradzkiej i Aleksandra Jędrze­
jewskiego, jak zwykle staranne i dostoso­
wane do tła akcji.
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Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY

ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 18 lutego

Zboża: pszenica 18,50—19,00; żyto 14,75—15,25; 
Jęczmień 673-678 g. L 16,75—17,25; jęczmień 644-650 
g. 1. 16,25—16,75; owies 14,25—14,75.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy­
ciągowa 0—30% wł. w. 38,75—39,75; 0—35% 37,75— 
38.75; gat. I 0—50% wł. w. 34,75—35,75; IA 0—65% 
wŁ w. 32,25—33,25; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
w. 27,75 28,75; razowa 0—95% wł. w. 25.75—26,75; 
mąka. żytn. gat. IA 0—55% wł. w. 24,50—25; razowa 
5—95 proc. wł. w, 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
•ksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12.00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11.50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna krajana wł. w. 26,25—27,25; pęczak wł. 
w. 36.25—27,25; perłowa wł. w. 36.75—38,25.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 Inne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—31; (Folger) 24— 
«S; wyka jara 19—20; peluszka 52.50—23.50; łubin 
żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12,00—12,50; seradela 
tl—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 60—62; mak niebieski 93—96; gorczyca 51— 
54,00;. koniczyna czerwona bez kanlankl o czysto­
ści 97 procent 115—125; koniczyna czerwona sur. 
MZ ogran. kanlankl 70—80; koniczyna biała suro- 
ffą 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy­
na żółta odluszczona 60—70; przelot 65—75; raj­
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40.

Pastewne 1 Inne: makuchy lniane w taflach 24— 
,50; makuchy rzepakowe w taflach 15,75—16,25; 
akuch ełoneczn. 23,50—24; słoma żytnia luzem 3— 

3,50; donna żytnia prasow. 3,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5.50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
se 6,25—6,75.

Tendencja na pszenicę, żyto 1 owies spokojna, 
na jęczmień lekko zwyżkowa.

Obroty: pszenica 488 ton, żyto SS2.5 ton, jęczmień 
448.5 ton, owies 65 ton.

Ogólny obrót 2.267 tan.

Hallo, tu Polskie Radio!
Poniedziałek, dnia 20 lutego 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Audycje poranne. 7.15 „F. L S.“ ukończony.

7,20 Muzyka — płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 
Audycja dla szkół: „Powiedz ładnie piękny wier­
szyk" — audycja dla dzieci w opracowaniu Łado- 
sza. 11.25 Piosenki o szczęściu — płyty. 11.57 Sygnał 
czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południo­
wa. 13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników.
13,30 „Franciszek Liszt" — audycja dla gimnazjów.
15.00 Audycja dla młodzieży: „Milgrecki p. t. „Her­
kules pokonany" — Czyta Stefan Jaracz. 15.30 Mu­
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Poznańskiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kronika naukowa: 
„Nauki społeczne" — wygłosi dr. Aleksander Hertz.
16.35 Fragmenty oper Ryszarda Straussa w wyko­
naniu Heleny Zboińskiej-Ruszkowsklej i zespołu so­
listów. 17.20 Dla każdego jest miejsce w pracy spo­
łecznej — pogadanka. 17.30 Ogólnopolska "Wystawa 
fotograficzna we Lwowie — pogadanka — wygłosi 
inż. Witold Romer. 17.40 Muzyka taneczna w wyko­
naniu Zespołu Pawła Rynasa. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18,50 Muzyka taneczna w wykonaniu Zespołu 
Pawła Rynasa (i c.). 19.00 „Bilans „F. I. S.‘u“ — 
pogadanka (z Zakopanego przez Kraków). 19.10 Au­
dycja żołnierska 19.40 Koncert rozrywkowy (z Ka­
towic). 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Koncert 
symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga 1 Udo Dammert 

fortepian. W przerwie o godz. 21.00—22.00 Nowoś­
ci poetyckie omówi Władysław Sebyła. 22.55 Prze­
gląd prasy.
wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 23.03 
I. S.“: Ostatnie wiadomości sportowe. 23.05 
S.“: Wiadomości z Polski w języku francuskim, 
gielskim 1 niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6.57 Pieśń „Witaj gwiazdo morza". 10.00 Od 

fenbacha do Abrahama — przegląd operetek — pły­
ty. 10.55 Program na jutro. 11.25 Jan Brahms: Sym­
fonia nr. 3 F-dur — płyty — gra Orkiestra Filhar­
monii Wiedeńskiej pod dyr. B. Waltera. 14.00 Wia­
domości z Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Utwory Zygmunta Moczyńskiego — w wykonaniu 
chóru „Dzwon" pod dyr. kompozytora. 18.25 Wia­
domości sportowe z Pomorza. 22.00 Audycja mary­
narska w opracowaniu Stanisława Zadrożnego. 22.20 
Koncert rozrywkowy — gra zespół B. T. M. (z Byd­
goszczy). oraz piosenki z płyt. \

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
,F. 

,F. I. 
an-

Of-

audycje zagraniczne
20.10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert Filharmo­

nii Berlińskiej. Dyr. W. Mengerberg.
20.10 WIEDEŃ. „Karnawał w Rzymie" — operetka 

Straussa.

20.10

21.00

21.00
21.30

KRÓLEWIEC. „Zemsta nietoperza" — operet. 
ka J. Straussa.
SZTOKHOLM. „Mazurek zdobywa świat" — 
audycja muzyczna w układzie Witolda Hule­
wicza.
LONDYN REG. „Manon" — opera Manseneta.
LILLE. Koncert symfoniczny.

Wtorek, dnia 11 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Kuligiem po Polsce" — audycja dla dzieci w opra­
cowaniu Juliusza Toto z udz. Szczepka i Tońka. 
11,30 Z operetek Milióckera (płyty). 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 życiorys maszyn: „Telegraf" — pogadanka dla 
młodzieży, wygł. Wacław Frenkiel. 15,15 Skrzynka 
ogólna — dr. Marian Stępowski 15,30 Muzyka obia­
dowa w wykonaniu Orkiestry Salonowej (z Łodzi). 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go­
spodarcze. 16,20 Przegląd aktualności finansowo-go­
spodarczych. 16,30 Pieśni Stanisława Niewiadom­
skiego w wykonaniu Miry Sobolewskiej. 16,45 W 
barwnym świecie kryształów — pogadanka — wygł. 
Eugeniusz Moszczyński. 16,55 Tańce różnych naro­
dów (z Katowic). 17,20 Czym jest kredyt bezprocen­
towy? — pogadanka. 17,30 „Z pieśnią po kraju" — 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 
19,00 Koncert rozrywkowy (z Poznania). 20,35 Audy­
cje informacyjne. 21,00 Koncert symfoniczny (ze 
Lwowa). Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Lwow­
skiej pod dyr. Waleriana Bierdiajewa. 22,00 „Prze­
chadzki ateńskie": „W Parteonie samym" — aud. w 
oprać, prof. Władysława Witwickiego. 22,25 „Siedź" 
 muzyka taneczna. Wykonawcy: Mała orkiestra 

P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Irma Ko­
złowska, Marian Demar-Mikuszewski 1 Henryk Ła- 
dosz. W przerwie o godz. 22,55—23,00 Przegląd pra­
sy. Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
Komunikat meteorologiczny,

ROZGŁOSNL4. POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Koncert 

rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na jutro. 11,30 
Poematy symfoniczne (płyty). 13,00 Dla każdego ooś 
ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza. 15,15 
„Wyspa trzech królewiczów" — audycja dla dzieci 
w opracowaniu Zofii Bogusławskiej.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20,00 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny.

250—350 ccm.

NowóieAcy!
Komplety wnętrz 

przytulnych 
dostarcza najkorzystniej

Centrala Mebli
Łticja MalwclCa

Toruń, Stary Rynek 16
obok poczty

Firma polsko-chrześcijańsKa

skuteczna. — Hurtownia 
Jan Kępczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2290

7

20,45 SZTOCKHOLM. „Bastien i Bastienne" — opera 
Mozarta.

21,00 RZYM. „Łucja z Lammermooru" opera Do- 
nizettiego.

21,30 PARIS PTT. „Benvenuto Cellini" — opera 
Berlioza.

21,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny.

Pieśni jugosłowiańskie przed mikrofonem 
Rozgłośni Pomorskiej

Znana jest dobrze radiosłuchaczom melodyjnóść 
i nastrojowość pieśni jugosłowiańskich. Szczegól­
ną. pozycje w pieśniarstwie jugosłowiańskim zajmu­
ją smutne dumki. Usłyszymy je w najbliższy po­
niedziałek, 20 bm. o godz. 22,20—23,00 w wykona­
niu rodowitej Jugosłowianki Konstancji Paolosdc-Cie- 
cińsklej. Audycja nadana będzie ze studia bydgo­
skiego Rozgłośni Pomorskiej.

„Wyspa trzech królów41 
Rozgłośnia Pomorska stale pamięta w swych 

programach o dzieciach, chcąc ich jako swych przy­
szłych radioabonentów już za młodu pozyskać dla 
słuchania programów. W dniu 21 bm. o godz. 15,15 
do 15,30 wszystkie zapewne dzieci na Pomorzu na­
stawią. głośnik na Toruń, aby usłyszeć pogadankę 
p. Bogusławskiej p. t. „Wyspa trzeeh królów".

Podziękowanie dyr. Radia Waty­
kańskiego dla Polskiego Radia.
W związku ze specjalnym programem, 

nie Ojca Świętego Piusa XI, oraz transmi­
sjami z Watykanu — Polskie Radio otrzy­
mało w dniu wczorajszym ,tele8raiiczne 
podziękowanie dyrektora Radia Watykań­
skiego ks. Soccorsi'ego.

Depesza br»mi:
„Żywo wzruszony Waszym udziałem w 

żałobie całego Kościoła po zgonie Ojca 
Świętego, przesyłam Wam serdeczne po­
dziękowanie".

Gdańsk na fali radiowej
Zwracamy uwagę radiosłuchaczom na 

„Obrazki Gdańskie" Tadeusza Sypniewskie­
go, redaktora naszego pisma, jakie usłyszą 
we wtorek, 21 bm. w godz. 18—18,10 na fali 
Rozgłośni Pomorskiej.

Tanio

2433

Żyletki
nożyki, brzytwy, scyzo­
ryki. pincety, lusterka, 
grzebienie, puderniczki, 
maszynki solidne. Hur­
townia Jan Kapczyński, 
Toruń, Szeroka 35. (2290

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko-dochodo- 
de przy małej wpłacie 
już od 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce­
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo­
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń. Gdy­
nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639

Tapczany
Jadalnia, sypialnie, 
gabinety, kuchnie

poleca
Te Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

Sktad
papieru w mniejszym 
mieście na Pomorzu, do­
brze prosperujący, ko­
rzystnie do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „1000“ 
do adm. „Gazety Pomor­
skiej" Toruń. (2505

L u SPORCIE 
dorr u

RUDGE
250—500 ccm.

Wyłączne przedstawicielstwo 7637

J. ENGŁICMT I S-KA 
ODYMIA, PIŁSUDSKIEGO 56 

NORTON «•«-” PUCH 
500 ccm. 200 ccm.

PROSZKI
’<r Migreno-Nervosin

3*pokoiowe
mieszkanie z ogrzewa­
niem centralnym w no­
wym domu, od kwietnia 
do wynajęcia. — Oliwa, 
Colbatzerstrasse 98. (8969

2 pokoi
z kuchnią umeblowa­
nych, szukam dla mał­
żeństwa 7. dzieckiem. 
Oferty do „Gazety Po­
morskiej" Toruń. (2506

S&eSRS1*
Tg-RYPA, PRZEZIĘBIENIE 
[BOLE GŁOWY, ZĘBOWitpf 

Iąo* wis POOSZMÓW TvutO w MiGłENśCJMYCN TOREBKACM.

Uniewainia
się legitymację wysta­
wioną Józefowi Żemle 
przez Komendę Wielko­
polskiego Okręgu Straży 
Granicznej w Poznaniu 
za nr. 1207 z dnia 9. VII. 
1937 r. (8975

310

Białe 
Tygodnie 

najkorzystniej

P. SWadanowski
Toruń, Stary Rynek 34 
płótna — inlety 
bielizna koronki 
Kredyt — Asygnaty ,

Odzlet 
balowa 

e wieczorowa 
czyści chemicznie 

najszybciej i najlepie 

BARWA- 
Kałamajskl 

Toruń
ul, Szeroka 21.

L 12819

Zgubiony
dowód osobisty, wysta­
wiony przez Starostwo 
Włocławek na nazwisko 
Adam Mikołajewski, u- 
nieważnia się. (8976

Znaleziono
pierścionek z monogra­
mem. Odebrać „Ruch" 
dworzec — Tczew. 6528

Przybłpkat
się pies. Toruń, Konop­
nickiej 22 m. 2. (2503

Mydło 
ziarniste la 1 kg 88 gr. 
oraz ryglowe. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
ul. Szeroka 35. (2290

Wrote
z ręki, kart, pokażę Pani 
przyszłego męża tajem­
niczym sposobem. Panu 
przyszłą żonę. Toruń, ul. 
Przedzamcze 16 m. 1.

Sypialnia 
i kuchnia 

razem zl 495,- 
Bracia lews
Toruń, Mostowa 30

Urząd Skarbowy w Rypinie podaje do publiczny 
wiadomości, że w dniu 21. II. 1939 r. o godz. 11 
u p. Ireny Rudnickiej w maj. Radomin odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji 10° .kwmtah jęcz­
mienia w ziarnie i 10 krów, zaś w dniu 23. IL 1969 r. 
o godz. 11 u niżej podanych:

2) up. Henryka Miesztalskiego w maj. Dębiany 
gm? Pręczki 2 radioaparaty, 5 krów, 5 cieląt, 6 świń, 
bryczka i lustro.  .

3) u p. Juliana Kwiatkowskiego w maj. Drozdo­
wo gm. Pręczki, 41 kwint żyta w słomie. ,.

4) u p. Henryka Baranowskiego w maj. Dębiany, 
gm. Pręczki, 158 kwint żyta w słomie, 1 wałach. 
1 kla.cz.

5) u p. Tadeusza Jelińskiego w maj. Likiee, gm. 
Rogowo, urządzenie mieszkaniowe.

6) u p. Anny Riebold, w maj. Piórkowo, gm. 
Płonne: 2 stogi żyta, 2 jałówki, 3 źrebaki, 5 krów, 
8 cieląt 2 powozy i urządzenie mieszk.

7) u p. Zabierek Zofii w maj. Podnietrzeba, gm. 
Chrostkowo, 339 kwint żyta w słomie, sterta żyta 
i 6 świń.

8) u p. Gniazdowskich, w maj. Warpalice ,gm. 
Wąpielsk, 10 krów i 4 źrebaki.

Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licy­
tacji od godz. 10-tej.

Naczelnik Urzędu Skarbowego:
(—) St Mączyńskt

(11004

Manicure
Lakiery

18 Kolorów 
poleca 
ZaKlad

Fryzjerski
ul. Bydgoska 58.

Wszelkie
roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je szybko, tanio, firmo 
Pedab, Koszarowa 15-17. 

41278

Zgubioną
książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K. 
U. Stanisławów, na naz­
wisko Lewy Katz, unie­
ważnia się. (8974

Kasa
rejestracyjna „National" 
na sprzedaż. — Gdańsk, 
Weidengasse 48. Wypo­
życzalnia książek. (8966

Udzielam 
tanio korepetycyj i 

lekcy) 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte, 
pianie. Adamska, Toruń
Sukiennicza 4. >4’ Zł. 124/IX.

Zł. 123/IX.
W myśl §84 (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580 z r. 1932) 

Urząd Skarbowy w Rypinie podaje do publicznej 
wiadomości, że w dn. 24. II. 1939 r. o godz. 11 w Skła­
dnicy Urzędu przy ul. Mławskiej 11 odbędzie się 
publiczna sprzedaż z licytacji za zaległości garbar­
ni „Fortuna" niżej wymienionych ruchomości:, 
1. skór bukowych 5 szt wartości 25,— zł, 2. skór 
bukowych 5 szt wartości 120,— zł, 3. Skóra zelów­
kowa 50 kg wartości 250,— zł, 4. skóry czarne chro­
mowe 6 szt, wartości 300,— zł, 5. skóry czarne bu­
katy 10 szt, wartości 300,— zł, 6. skórki czarne 
chromowe 15 szt, wartości 750,— zł, 7. skórki czar­
ne chromowe, wartości 750,— zł, 8. skórki białe fu- 
trówki 164 szt, wartości 1000.— zł, 9. skórki czarne 
bukatowe 90 szt, wartości 2700,— zł, 10. samochód 
ciężarowy marki „Chevrolet" używany w stanie 
średnim ‘1 szt, wartości 1500,— zł oraz, w tym sa­
mym terminie u p. Kokoszyńskiej Elżbiety w^maj. 
Pinino, gm. Rogowo: 400 kwint żyta wartości o560, 
zł, w tym żyta w słomie 60 kw. wartości 1200,—zł, 
2 bryczki wartości 250,— zł, 7 krów wartości 900,— 
zł. 4 konie wartości 300,— zł, 17 jałówek wartości 
875  zł 3 maciory wartości 180,— zł, 2 prosiaki 
70 ’zł, 1 buhaj 50 zł, 2 bryczki 50 zł, 20 prosiaków 
100 zł, 3 źrebaki 160 zł. Zajęte ruchomości oglądać 
można w dniu licytacji o godz. 11.

Naczelnik Urzędu Skarbowego:
(—) St. Mączyńeki.

(11005

OGŁUSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie 1-lamowej . . « • « « 0,30 zł 
w tekście na pierwszej stronie -««»*••.. Ł00 z< 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie *■■■«•■« 0.80 zi 
w tekście na dalszych stronach 0,50 zł
Drobne za słowo U gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 38 proc. zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz. ___
Za ogłoszenia skomplikowana 1 ■ sastrsaż. miejsca 30 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogloezeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

___________ bvó regulowane w guldenach ed.fisKK-h._____ s_____

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy aa M
3,10 miesięcznie
2,90 „
? an
400 Z
2,00 M

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. * do­

datkami książkowymi
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji ......................

Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad- 
ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G.
Z doręczeniem przez pocztę . . . . . - - G- -Az -
z dodatkami książkowymi . G. -.60 G. Ł*- ~ .

W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja nie 
odpowiada aa dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.

Omyłki, Które zasadniczo ule zmienią trtóc 
ogłoszenia. nie upoważniają do żądania też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
wrtowZX UMSadnlone reklamacje będą uwzględniane o Ile 
dostaną wniesione do dni 6-mlu od daty ukazanla mę 
ssenla, lub od daty otrzymania rachunku. 
ściąganiu należności rabat upada. Za termlnowydruk • 

rnsane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny .CtaMty Gdańskiej": WUhelm Grtmsmann. GdUSdt. Kassublscher Mariet Drokft„1 Kn»«l w •Bonmta.
srydawea: NARODOWA SPÓŁKA' WYDAWNICZA. Sp.su. o. ,  . .  oe.wn 29-90.Adres redakcji 1 adminfłtracjii Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel.
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Własna
Wybór losu loteryjnego jest zdarze­

niem elektryzującym nasze wnętrze. 
Każdy najbardziej doświadczony, a na­
wet sceptyczny gracz odczuwa w tym 
momencie pewien wstrząs. Czasem de­
cyduje się sam i szybkim gestem prze­
cina dalsze wahania. To znów ociąga 
się, namyśla, pragnąłby, aby jakiś in­
stynkt mu podszepnął, jakaś ręka wska­
zała, jakiś głos doradził, gdzie wybrać i 
co wybrać.

Ludzie zachowują się w tym momen­
cie bardzo rozmaicie i w sposób nieraz 
bardzo interesujący odsłaniają swoje 
wnętrze. Pewni siebie, nieskomplikowa­
ni, przystępują natychmiast do rzeczy: 
nie czynią z wyboru problemu, załatwia­
ją sprawę i śpieszą dalej. Ci zazwyczaj 
i w innych sprawach postępują podobnie, 
przechodzą przez życie krokiem szyb­
kim, ' zdecydowanym, lubią tempo, nie 
zwykli niczego odkładać, nie zasięgają 
rady, ani nie proszą o pomoc.

Inni znów ociągają się, pragnęliby 
idoznać momentu wewnętrznego na­
tchnienia, wskazującego, że pertraktacje 
wstępne z fortuną zostały już zakoń­
czone, że przedmiot wyboru znajduje się 
już przed nimi. Nie są jednakowoż pew­
ni swojego instynktu i decyzji. Zwle­
kają, przyglądają się i wybierają pod 
naporem zewnętrznych okoliczności, aby 
ni© przeciągać sprawy, nie kompromito­
wać się brakiem decyzji, nie zagradzać 
innym drogi, żywią jednakowoż wątpli­
wości, czy postąpili trafnie.

Czy wiecie, że...
Podobne właściwości jak sztucznie 

otrzymywane za pomocą elektryczności 
promienie Róntgena mają także promie­
nie wydzielane przez pierwiastek rad. 
Rad pierwiastek niezmiernie rzadki i 
niesłychanie trudny do otrzymania od­
kryli kosztem wieloletniej tytanicznej 
wręcz pracy małżonkowie Piotr i Maria 
ze Skłodowskich Curie. Rad posiada nie­
zmiernie cenne właściwości lecznicze, 
które zawdzięcza swemu promieniowa­
niu czyli tak zwanej emanacji. Emana- 
cja radowa znajduje się w wielu źród­
łach, które od wieków uważane są przez 
Judzi za obdarzone własnościami lecz­
niczymi, mimo iż te własności nie mo­
gły być usprawiedliwione przez skład 
chemicznej samej wody. W ten sposób 
[wyjaśniono także, dlaczego źródła te 
działają skutecznie jedynie na miejscu. 
— Emanacja bowiem przy przewożeniu 
ulatnia się z wody i pozbawia ją właści- 
iwości leczniczych.

Wynalazek radu dał ludzkości w rę­
ce środek przeciwko straszliwej choro­
bie raka, przy odpowiednim bowiem za­
stosowaniu ich ta dotychczas zawsze 
śmiertelna choroba może być wyleczo­
na.

ręka czy
Dla takich właśnie natur chwiejnych 

i refleksyjnych pomysłowi sprzedawcy 
wprowadzili w życie koła loteryjne, do­
konujące mechanicznie wyboru w za­
stępstwie niezdecydowanego klienta. 
Dzięki nim również powstał specjalny 
przemysł doradców ustnych i pisem­
nych, którzy powołując się na jakieś rze­
kome porozumienie z gwiazdami, czy in­
nymi oznakami, pozwalającymi przewi­
dzieć przyszłość, udzielają porad i wy­
mieniają nawet numery losów, które na­
leży nabyć.

Każdy w tej sprawie postępuje na 
mocy swoich wrodzonych właściwości i 
skłonności. Mnie osobiście zdaie się, że 
loteria jest na małym odcinku rozgryw­
ką między losem a mną, partią, do któ-

Na balu zginał b
Jednym z najbogatszych książąt hindu­

skich był zmarły niedawno maharadża 
Barody, o którego niezmierzonych bogac­
twach krążyły fantastyczną legendy. W 
każdym razie w skarbu radży znajduje 
się tak wielka ilość bezcennych klejnotów, 
że 7 ekspertów nie jest w stanie oszacować 
wszystkich, chociaż pracuje nad tym już 
od kilku lat.

W czasie ostatniej wizyty w Londynie, 
zmarły maharadża był na balu reprezenta­
cyjnym, urządzonym przez pewną, arysto- 
kratkę angielską.

Samolot-weteran z r. 1910 w powietrzu

Wchodząc na salę, książę pozostawił

Podczas pokazu lotniczego w Anglii wystartował pilot Mac Arthur na samolocie z ro­
ku 1910, który szczególnie jaskrawię podkreśla rozwój, jaki w budowie samolotów 

dokonał się w ciągu 28 lat.

cudza?
rej zasiadamy, jednym słowem jest to 
sprawa moja ściśle osobista, w której 
sam, bez niczyjego przyczyniania się, 
mam powziąć decyzję. Wydaje mi się, 
że ta rozmowa sam na sam z losem jest 
bardziej skuteczna, najwięcej daje emo­
cji i widoków. Inni są innego zdania i 
pozostają przy swojej metodzie. Nie za­
mierzam wpływać na nich, sprzeciwiało­
by się to bowiem mojej zasadzie, że z lo­
sem należy rozmawiać w sposób ściśle 
wypływający z własnej indywidualno­
ści, która może być samodzielna, albo też 
wymagać rady i pomocy. W gruncie 
rzeczy wydaje mi się, że moja własna 
ręka jest lepszą busolą na drodze mojego 
szczęścia od ręki cudzej, (k.)

rylant maharadży
swój turban w szatni, a gdy odbierał go 
z powrotem, stwierdził z pewnym zaniepo­
kojeniem, że ktoś skradł z turbanu drogo­
cenny brylant, wartości kilkudziesięciu ty­
sięcy funtów szterlingów.

Sytuacja była bardzo przykra dla pani 
domu, jednak książę indyjski zapewnił ją, 
że strata jest nieznaczna, gdyż klejnot jest 
tylko doskonałą imitacją. Gdy jednak po 
kilku godzinach brylant ów znalazł się w 
popielniczce, zadowolony maharadża po­
wiedział: „Lepiej jednak, że klejnot się 
znalazł, gdyż muszę państwu powiedzieć, 
że jest on najprawdziwszy na świecie..."

Mis Megan Taylor
która zdobyła w Pradze mistrzostwo świa­

ta w jaździe figurowej pań, ze swoją 
nagrodą.

20-lecie polskiego dziennika 
na l twie

W bieżącym miesiącu prżypada 20-le­
cie istnienia jedynego na Litwie polskie­
go dziennika. Początkowo dziennik no­
sił nazwę „Głosu Kowieńskiego", następ­
nie był kolejno przemianowywany na: 
„Ziemia Kowieńska”, „Dziennik Ko­
wieński", „Goniec”, „Dzień Kowieński" 
i wreszcie „Dzień Polski", którego naz­
wa utrzymała się do chwili bieżącej.

Sto sukien dla księżniczki
Jednym z głównych tematów zaintere­

sowania prasy egipskiej jest w ostatnim 
czasie ślub siostry króla Faruka, księżnicz­
ki Fawzii, która wychodzi za następcę tro­
nu Iranu. Pisma egipskie, które podobnie 
jak angielskie, interesują się żywo każdym 
szczegółem z życia dynastii egipskiej, do­
noszą, że wyprawa weselna księżnej Faw­
zii składa się ze stu wizytowych i wieczo­
rowych sukien z najdroższych materiałów. 
Łącznie z biżuterią, futrami itp. wyprawa 
księżniczki kosztuje 55.000 funtów szterlin-. 
gów.

Wypalił 1.300.000 
papierosów

W prospekcie pewnej angielskiej fabry­
ki papierosów czytamy, że 80-letni rybak 
bretoński, Kerlock, ze St Nazaire wypalit 
w swoim życiu 1.300.000 papierosów. Fakt 
ten jest tym znamienniejszy, że rybacy za­
zwyczaj mało palą papierosów, zadawal- 
niając się najczęściej fajką.

RYSZARD BRAUN 72

obowtór
Pani Wu

> Powieść sensacyjna—.—.. , , .
(DOKOŃCZENIE)

W oknie stała agentka i lekarz.
•— Policja widocznie wycofała posterunki — 

zauważyła Loda.
— Sądzono, że oskarżona jest pod dostatecz­

nie pewną opieką — dopowiedział doktór.
Za chwilę oboje odeszli od okna, patrząc na 

ststos poprzewracanych krzeseł i przedmiotów.
— Jednakże to była z całą pewnością obłąka­

na mruknął doktór, jakby na pocieszenie. — Ma­
nia zazdrości pod wpływem gniewu przeszła u niej 
w atak furii. Charakterystycznym dla wypadku 
jest fakt wszelkiego braku znużenia. Obojętność 
na głód i przypuszczalny ból wywołany upadkiem 
z okna.

Loda przeciągnęła się, rozprostowując ramio- 
aa i wciągając w płuca mocny haust powietrza.

— A ja jestem innego zdania, panie doktorze.
Patrzyli teraz na siebie z bliska, wzajemnie 

ze siebie nieradzi. Stopniowo jednak nieżyczliwy 
ich wzrok zmieniał się i łagodniał. Lekarz, ocza­

rowany urodą agentki miękł i gotów był do u- 
stępstw. Co zaś do Lody — to ta, nieoczekiwanie 
dla wszystkich, z każdą chwilą zyskiwała na hu­
morze.

— Uważam — uśmiechała się zapalając pa­
pierosa — że była to od początku do końca dobrze 
zagrana komedia.

— Dlaczego?
— Jako dowód może posłużyć fakt, że chora 

krzycząca i rozbijająca meble, równocześnie zna­
lazła w sobie dość rozwagi na to, aby chwycić to­
rebkę z pieniędzmi.

-— Tak.... — Tak.... — dogadywali sanitariu­
sze. — To jakaś sprytna baba!

i— Najdziwniejsze — odezwał się lekarz po­
irytowanym głosem — że panią zdaje się to wszy­
stko bawić i cieszyć?

— W każdym razie nie odbiera mi dobrego 
apetytu i jeżeliby tak Katarzyna zechciała podać 
nam teraz wczorajszą niezjedzoną kolację, to nie 
pogardziłabym nią.

Na tę chwilę weszła generałowa, prosząc 
wszystkich na śniadanie do jadalni. Nie miała już 
liliowej siatki na głowie i zaaferowanej miny.

— Robi pani -wrażenie zadowolonej, moje 
dziecko? — mówiła podając Lodzie kawę ze 
śmietanką.

—• Może i tak. Uważam, że to było jedyne 
wyjście z sytuacji.

Lekarz nie mógł się powstrzymać od ironicz­
nej uwagi:

— To wyjście przez okno? Czy tak?
— Jedyne wyjście i rozwiązanie. Jedyne ze 

względu na przyszłe szczęście jej matki i siostry.

Więzienie, albo dom wariatów zaciężyłyby nie­
zwykle na dalszym ich życiu, podczas kiedy to 
zniknięcie przekreśla niejedno i niejedno łagodzi.

Lekarz smarując bulkę, uśmiechnął się jowial­
nie.

— Przyzna pani jednak, że zniknięcie to upo­
karza trochę ambicję pewnego lekarza psychiatry 
i pewnej agentki śledczej?

— Jednego z nas, doktorze, ale nie obojga — 
protestowała Loda śmiejąc się. — Czy nie uważa 
pan poza tym, że wstrząs nerwowy wywołuje pew­
ne reakcje w postaci silnego apetytu?

— Owszem, uważam — roześmiał się doktór, 
rozbrojony humorem agentki.

Ogólną wesołość przerwał dźwięk dzwonka.
— I któż to może być o tak wczesnej porze?

— zdziwiła się generałowa.
— To posłaniec z listem. Prosi o pokwitowa­

nie — oznajmiła Katarzyna wchodząc do jadalni.
Za chwilę Loda czytała małą kartkę, nabaz- 

graną nerwowym pismem.
...Daliście się nabrać kobiecie, która przez 

pól roku studiowała dzieło doktora Springera 
„O chorobach umysłowych (Psychoza)” Żeg­
najcie, pieniądze zwrócę na obraz i podobień­
stwo Mariana Waksa.

podpisano Franciszka Gudrynowiczówna 
zdrowa na ciele i umyśle.

Loda Kamińska z tryumfującym uśmiechem 
pokazała ową kartkę doktorowi, mówiąc:

— A jednak ja miałam rację! Nieprawdaż? — 
po czym z tym większym apetytem zabrała się do 
drugiej filiżanki świetnej kawy ze śmietanką.

KONIEC.


